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święto Artylerii Radziecki~i 
Depesza wiceministra O~rony Narodowej 

do Marszałka Artylerii ZSRR N. Woronowa 
WARSZAWA :PAiP). Z okazji $ więta Artylerii Sił Zbrojnych ZSRR 

D-gi wiceminister Obrony Narcdow ej dowódca wojsk ląduwych gen. Po­
pławski . wystosował następuJłcą de peszę: 

.„DOWODCA ARTYLERII SIŁ ZBROJNYCH ZSRR 
GŁOWNY MARSZAŁEK ARTYL ERII N. WORONOW 

MOSKWA 
Z okazji Swięta Ąrtylerii Sił Zbrojnych ZSRR, w i~ieniu ~rty~e­

rzystów Wojska Polskiego przesyłam Wam Marszałku l wszystkun 
artylerzystom radzieckim najserd eczniejsze pozdrowienia i życzenia 
dalszych, jeszcze wspanialszych s ultcesów. 

Stalinowska artyleria radziecka okryła chwałą swe sztandary bo~ 
jowe w bitwach d!'i.igiej wojny ś wiatowej w obronie Ojczyzny i o 
wolność ludów ujarzmionych przez faszyzm. 

Wybitne sukcesy artylerii ra dzieckiej są wyrazem wysokiego po~ 
zi9mu sztuki i techniki woie:inej oraz bezprzykładnej waleczności 
żołnierzy Armii Radziec!dej, wychowanych przez partię bolszewickl\ 
w duchu radzieckiego patriotyzm~ i internacjonalizmu. 

Artylerzyści polscy pamiętają z wdzięcznością chwile, kiedy w 
ciężkich dniach wojny ·artylerżyś ci radzieccy służyli im braterską po­
mocą w organizowaniu j ·szkoleni u naszej artylerii i są dumni, że mie­
li zaszczyt wspólnie z nim; walczyć przeciwko hitlerowskim najeźdź­
com. 

Bohaterska artyleria radzieck a jest dla nas przykładem i wzorem, 
według którego szkoHmy polskie h artylerzystów, by wzmocnić siły, 
stojące na straży pokoju i bez.pie czeństwa ludów całego św:ata. 

Główny Inspektor Artylerii II Wiceminister Obrony Na.rodowej 
(-) WOJCIECH BEWZIUK Do.wódca Wojsk Lądowych 

gen. dyw. (-) STANISŁAW POPŁAWSKI 
gen. broni 
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Pomożemy·· robotnikonf 
racionalizatorolll i -wynalazcom· 

b d , t h · k p / Załogi f ab;yczne meldują 
~ O W OC n O W Q e C I) I ·ę W O SC e o przedterminowym ·wykonaniu-planów 

R I 
• h J • • d • PZPW Nr 37 \ minie o 7 dni krótszym, roczny plan 

e Z O UC I a UC wa ona na p1erwsze1 nara zie Dnia 18 listopada, na dwanaście produkcji. 

rac;O~at1•zatOrO'W 1• DaUkOWCO„ 'AA7 W m;.0 dzi dni przed terminem, usta.lonym zobo· Ostatnia sztuka materiału zeszła z 
tl " ~ I wiązaniami załogi, Panstwowe. Za· warsztatu bezpartyjnej tkaczki, ob. 

W dniu wczorajszym w X audytorium Politechniki Łódz­
kiej - przy ul. Gdańskiej 155 - odbyła się narada, poświęcona 
rozwojowi ruchu racjonalizatorskiego. W naradzie wzięło udział 
ckoło pięćd7;Źesięciu przedstawicieli świata nauki, pięciuset -racjo· 
nalizatorów i wynalazców oraz praco\\.'D.ików administracyjnych. 

naluatorów, a zwłaszcza te, które mo 
gą wpłynąć na usprawnienie i pogłę­
bienie wynalazczości oraz nowator· 
st wa. 

3 Narada apeluje do personelu 
~chnicznego wszystkich zakfa· 

dów o nawiązanie współpracy z ro· 
i>otnikami, racjonalizatorami i udzie­
lanie im najdalej idącej pomocy oraz 
opieki. 

. . . • • , kłady Przemysłu Wełnianego Nr 37 Janiny Kużyńskiej, przodującej ro· 
wydawmcZeJ, popularyzuJąceJ wsrod wykonały plan roczny. . botnicy naszych zakładów która 
~obotł!i~ów da~ego zjednocze!lia,. br~n Janina Tomaszuk pierwsza w PZPB Nr 3 prz~szła na 
zy, wsrod całcJ klasy. rob~tmcze} cie: korespondent fabryczny produkcję przy 32 krosnach i wyko· 
kaw~zyr,h .prac raCJ?n~hzatoro~ . I z PZPW Nr 37 nuje swe bazy w 113 procentach, O• 

~społprac'!Jących z mm1 techmkow siągając średnio 84 procent primy, 
1 naukowcow. • • CENTRALA HANDLOWA Maria Majewska 

Po 6·godzinnycb naradach - zebrani uchwalili następującą re­
zolucję: 9 Narada uzna)e potrzebę 'l\·spol· PRZEMYSŁU PAPIBRNICZEGO • korespondent fabryczny 

nych obrad praktyków i teore· Dnia 11 listopada Centrala Handlo- z PZPB Nr 4 
tyków i dlatego dla sprawdzenia, j~ wa Przemysłu Papierniczego wylrn· 
zostały wykonane uchwały dzisief.:- nala plan roczny wartości 3~.329 mi­
szej narady, postanawia odbyć taką lionów zł„ przekraczając plan c 305 

Narada racjonali~atorów, persone­
lu technicznego zakładów przemysło 
wych oraz przedstawicieli uczelni j 
instytucji naukowych zorganizowana 
z inicjatywy ŁK i WK PZPR, ORZZ, 
Politechniki Łódzkiej, Zarządu Miej 
skiego oraz „Głosu Robotniczego", 
mająca na celu nawiązanie ścisłej 
współpracy między ra.cjonalizatora­
nii, a światem nauki podejmuje na­
stępującą rezolucję: 

„My, profesoro.wie, :Inżynierowie, 
technicy i racjonalizatorzy, zgroma­
dzeni na naradzie, z.dając sobie spra 
wę z obowiązków jakie nakłada na 
nas nasze Państwo Ludowe, postana­
wiamy wzmóc swe wysiłki w celu 
przyśpieszenia rozwoju myśli tech­
nicznej i postępu technicznego w Pol 
sce. Od 1945 r. gdy przemysł nasz 
stał się własnością-~ałego-na-rodu -
zmienia się stosunek "do pracy robot 
nika i kierownika zakładu, oraz pra­
cownika naukowego. Wszyscy czuje­
my się odpowiedzialni za pow.i.erzo­
ny naszej opiece odcinek pracy, 

Ustrój demokracji ludowej stwa­
rza wszystkie warunki do wprowa­
dzenia nowych, rewolucyjnych m e­
tod pracy, które pozwalają wyzwo­
li<'.: inicjatywę i zdolność twórczą 
mas pracujących. Z każdym rokiem 
rozwija się coraz szerzej współza­
wodnictwo pracy, dzięki któremu za 
kłady nasze produkują coraz więcej 
coraz bardziej róż.'lorodnych towa­
rów. Współzawodnictwo międzyza­
kładowe rodzi szlachetną rywaliza­
cję między załogami poszczególnych 
fabryk. Powstaje samorodnie ruch 
racjonalizatorski. Olbrzymie możli­
wości, tkwiące w klasie robotniczej, 
która posiada tysiące talentów będą 
w pełni wykorzystane - jeśli na 
S!Y-Jtkanie borykającej się z trudnoś­
ciamL myśli racjonalizatorskiej ro­
botników wyjdziie świat nauki i tech 
niki. 

Zdajemy sobie w pełni sprawę te 
współpraca. praktyki i teorii jest ko­
nieczna. w obliczu wielkich zadań, 
przed jakimi stoimy. Znaczenie 
pienvszej łódzkiej narady racjonali­
zatorów, naukowców I techników, 
polega na tym, że nawiązana została 
bezpośrednia łączność między racjo­
nalizatorami, naukowcami i t.e<)hni­
kami, gdyż często, niestety, zdarza 
się, źc nieWYkształceni technicznie 
robntnicy miewają do·bre pomysły, 
których jednakże, z powodu skromne 
go zasobu wiadomości teoretycznych 
nie potrafią zrealizować. 

Niemniej często źdarza się, że 
słuszne projekty składane w refera­
tach racjonalizacji w ciągu wielu 
miesięcy nie oglądają światła dzien­
nego. Brak pomocy fachowej dla ra­
cjonalizatora i biurokratyczne . po­
dejście niektórych ogniw administra 
cjl powodują spóźnione zastosowa­
nie, a nawet zmarnowanie wielu 
słusznych myśli i projektów. 

z tym stanem rzeczy my, profeso­
rowie i pracownicy techniczni, ra­
cjot~alizatorzy, pracownicy referatow 
racjonalizacji i Komisji Postępu 
Technicznego pragniemy zerwać. 

1N tym celu postanawiam:;', że: 

t Obe::ni na naradzie profesol'O• 
wie Politechniki, Uniwcrsytet•J 

Protest 
Paula Eluard 
PARYŻ (PAP). - Znany poeta 

P11ul. Eluard odmówił współpracy z 
radiem francuskim na znak protestu 
przeciw decyzji ministra informacji 
udwołującej audycję radiową, pod· 
czas której miał przemawiać Maurice 
Thorcz. 

,ł Narada zwrnca się do Komisji 
'I! Postępu 'fechnicznego przy 

CentralnYch Zarządach, aby szybciej, 
sprawniej i bardziej wnikliwie roz· 
i)atrywały wnioski racjonalizator­
skie i nie opóźniały wypłaty premii. 

samą naradę za 6 miesięcy. Przyszłą milionów złotych. 
naradę połączyć z wystawą pomy- W uioczystym dniu zakończenia 
słów racjonalizatorskich. pl~I).a rocznego załogf! CHPP 1 podjęła 

Zrealizowanie wysuniętych przez dodatkowe zobowiązania. 
naradę wniosków, wprowadzenie ~ Stanisław Gębicki 
życie zobowiązań podjętych przei korespondent fabryczny z CHPP 
świat nauki i techniki jest !)oważnyiłt. 
czynnikiem na drodze do przyśpiesz!!-, 
nia budowy socjalizmu w naszyill Dnia 
kraju. tkalnia 

PZPB Nr 4 
19 listopada o godz. 8 rano 
PZPB Nr ł wykonała w ter· 

PRZEMYSŁ JEDWABNICZO • 
GALANTERYJNY 

O wykonaniu planów donosi 
również przemysł jedwabnlczo­
galanteryjny, Mianowicie. :i:ocZJly 
plan produkcji pod względem no 
ściowym wykonały: załoga Pań­
stwowej Fabryki Pluszu i Aksa­
mitu Nr 6 w Kaliszu o0raz załoga 
Gorzkowskich Zakładów Przenty· 
siu Jedwabniczego. 

Łódzkiego, przedstawiciele Jno;tytutn 
Włókienniczego i Naczelnej Organi­
zacji Technicznej, zobowiązują się 
wziąć udział w rozwoju ruchu racjo­
nalizaterskicgo. Uczelnie, katedry i 
pracownicy naukowi roztoczą opiekę 
nad istniejącymi klubami wynalaz· 
ców i racjonalizatorów. Opieka ta 
przejawiać się będzie w uczestnicze· 
niu w obradach klubu, w udzielaniu 
pomocy racjonalizatorom i spieszen•.u 
z radą przy opracowywaniu pomy­
słów. Doradcy naukowi klubów będą 
wyg-łaszać pogadanki i wykłady dla 
racjonalizatorów oraz organizować 

kursy dla tych, którzy będą chcfoli 
rozszerzyć zasób swyah wiadomo~ci 
teoretycznych. Doradcy naqkowi czu­
wać btdi! nad tym, &b;r !!łttune po• 
mYsły i wynalazki " 'prowadzane by­
ły w .ż.yde, oraz aby zasługujące na 
to pom~ysły były należycie spopula-

'fi!! Narada ap~luje do Związków 
~ Zawodowych, aby otoczyły opie 

ką racjonalizatorów i broniły ich in­
tcre,;;ów, czuwając nad tym, by 'la 
czas mieli oni \'rYpłacane premie. 
Premie bowiem podwyższają zarobki 
racjonalizatorów, a realizacja ich po­
mysłów podnosi zarobki klasy robot­
niczej oraz przyśpiesza i ulepsza roz· 
wój produkcji. 

6 Na.rad-a nakłada na. Centralne 
Zarzlłdy Qbowiązek rozi>ow­

szechniania. pcmysłów ra.c-Jonali.za­
torskich we wnystkłch zakładach 
danej branży. 

Niedościgły wzór Wodza Socjalizmu 
ryzowane. ,.., Narada domaga się od prasy, 

2 Wyższe uczelnie otworzą racjo i codziennej i fachowej, syste· 
nalizatorom dostęp do labora- matycznego informowania opinii pu· 

toriów naukowych, umożliwiając im blir:mej o najbar,dziej ciekawych o· 
w ten sposób zbadanie słuszności siągnięciach w dziedzil,lie racjonali· 
swych pomysłów i pogłębienie wie· za.cJi ora11; popularyzowania osląg-

hf!dzie nani ·w żyeiu drogowskaze01· 
Młodzież polska godnie uczci 70 rocznicę 

urodzin Generalissimusa Józefa Stalina 

dzy teoretycznej. nięć techniki polskiej i radzieckiej. 

BYDGOSZCZ (PAP). - 520 ZMP- celu obsługi wsi l zacieśnienia I Młodzie:!: zobowiązuje się korzy. 
owców Bydgoszczy zebrało się dnia sojuszu robotniczo-chłopskiego, stać z doświadczeń przodującej or-
18 bm. w celu omówienia apelu rolo- otoczyć stałą i fachową opieką 

1 
ganlzacji młodzieży Komsomołu, po· 

Narad?. postanawia, aby powołane S Narada WZYWa Związ.ki Za.wo-
do tego władze administracyjne i tech dowe, NOT i Stowarzyszenia 
niczne zrealizowały wszystkie słusz- \ Branżowe do niezwłocznego wszczę· 
ne wnioski wysunięte dziś prze'!: racjo efa na szerszą skalę zakrojonej akcji 

cizieży skierniewickiej. Wśród entu- ośrodek maszynowy w Wtelnie, 

1 
większyć aktyw ZMP w szkołach śre 

zjastycznych oklasków została przy- nawi~zać kontakt z organizacją dnich, wzmóc akcję uświadamiania 
ięta rezolucja, w której m. in. czy· komsomolską przy szkole tech·, młodzieży wiejskiej, powiększyć licz 
temy: • nlcznej w Komsomolsku oraz po I bę kół TPPR oraz zacieśnić współ· 
„'Wyrażamy podziękowanie Józe· większyć ilość . członków w kole · pracę z innymi organizacjami na wsi. 

fowi Stalinowi za przywrócenie na· miejskim ZMP z 520 dO 700. Zo· Młodzież dębicka pisze m. in.: 
szej ojczyźnie jednego z najw1ęk- bowiązujemy się urządzić 21 gru· „To, że my, dzieci robotników 

CQOQC ::: :••: kXXXXOOOOCC JCOC C !JOGO OO:OOOOOQCXXXXXXXXOOOOOOOOOOOOOOO~~ 

Podpisanie umowy handlowej szych bohaterów i wychowanków dnia br. 2 wieczornice, poświęco- ł chłopów, uzyskaliśmy prawo do 
stali;iowskiej szkoły dowódców - ne życiu i walce Józefa Stalina pracy i nauki, to, że z roku na 

między Polskq a lslandiq Marszałka Polski Konstantego Ro· oraz założyć 3 koła TPPR". rok rosną stypendia, powiększa 
kossowskiego. * • * się liczba studiującej na wyż· 

WARSZAWA (PAP). W dniu 
18 listopada br. została po'dpisa­
ńa w Warszawie umowa handlo· 
wa między Polską a Islandią na 
rok 1950. Umowa przewiduje im­
port do Polski z Islandii: tranu, 

śledzi, skór owczych i mączki 
rybnej. 

Z okazji 70-lecia urodzin wiel· RZESZÓW (PAP). - Młodzież - szych uczelniach młodzieży ro. 
kiego wodza wszystkich sił po· członkowie ZMP i TPPR szkół ś:ed· botniczo-chłopsklej, zawdzięcza• 

W eksporcie z Polski do Islan· 
stępowych - Józefa Stalina, zo· nich w-Dębicy- na wspólnym zebra my naszemu rządowi ludowemu, 
bowiązujemy się: do 21 grudnia niu jednomyślnie zobowiązała się do rosnącemu obozowi socjalizmu i 
br. wyjechać z ekipami: mo~ter- , dnia 21 grudnia zaznajom~ć się z ży· jego wodzowi Józefowi Stallno· 
ską I artystyczną do wsi Mielna, ciem i działalnością wielkiego przy· wt. Niedościgniony wzór Wiei· 
Gniedzinka i Nowego Dworu, w jaciela młodzieży, Józefa Stalina. · kiego Nauczyciela Socjalizmu -

dii umowa przewiduj~: węgiel, 
tekstylia, chemikalia, wyroby 
metalowe i :inhe. 

LUD FRANCJI WALCZY 
o rządje-no~cinarodowej 
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!Powszechny strajk protestacyjny 
: f • 

~ przeciw zdradzieckiej polityce· Bidault 
: 

i rozpocżnie się w nadchodzący. piątek . 
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p ARYż (PAP) - Apel General-I podobnie jak to miało miejsce w 19361 tępia stanowisko r~ąd!1 f~ancuskiego 
nej Konfederacji Pracy w sprawie roku. wobec p~oblemu ~uenueck1~go. . 
odbycia 24-godzinnego strajku po· D . .1 

. . - 1. 1 Komumkat stwierdza, ze ostatni<;! 
wszeclmego w dniu 25 bm„ został . ~ienm ;: prz;vp_omma~d zeł ac: ' 0 • decyzje trzech minist~·ó\v .spr~w za-

. t t . f wiek w tym czasu! zna.i owa o s1e w gr·an1'cznnch w sprawie Niemiec za· 
przyJę y z en uz)azmem przez ran· 1 · · d · 10 d t ·' 

k kt b t · z ł · F . n- par amen\:!ie . Je yme . e~u owa- grażają bezpieczeństwu Francji i wy· 
cus ą asę ro 0 niczą. ca eJ ra O'' Ch kom11mstycznyeh Jednolita ak· • · · k · - ł 
cji nad·chodza wiadomości o przygc.- :' f k- . kl , b t . . wołuJą powazne zamepo OJenie ca E:· 
towaniach do. strajku który odbędzie CJa · ra~cus :ieJ . asy. ro 0 m~ze] go narodu. Niemcy Zachodnie mają 
się pod hasłem 3·edn~ści ~as prac11· pr17:YCZY1Jlłah sięWdo pbowa~riychll .z1!111dan służyć jako baza i arsenał dla miliar· 

. . . po 1tvcznyc . o ecneJ c w1 1 ą· d · k • k ' h kt · 
jących w walce 0 wysunięte ządama. . _ • d . d . . k -· • t . erow amery ans 1c , orzy pro· 

z~m.e. o 1e. ~osci a CJI Jes ~esz~~e wadzą agresywna politykę wobec 
W my~! d:cyzji CGT, sekrcta1:z2 s1ln1e1sze ~tz ,w latac.h 1934 1„193i>. ZSRR i krajów demokracji ludowej. 

generalni zw1ązkvw zawodowych gor- Rz~d ~uemlle a musmł ustąpic pod Biuro Politycżne wyraża energicz· 
ników wystosowali listy do . innych na~1skiem mas : lucl?'wych. Masy p~n· ny protest przeciw odmowie rząda 
central zawodowych, p;·oponuJą~ o~- cuJące _domagaJą si~ w ~alszy.1.11 ci~- wypłacenia wszystkim ludziom pracy 
bycie ws.pó~nych zebran, n3: ktorycn gu zm.1a~y o}?ecneJ onentac1.1 poh· miesięcznego dodatku w wysokości 
będą omowione sprawy związane ze tycz.neJ ~r~nc11 oraz utworzenia rzą- 3 tys. franków do czasu wprowadze· 
strajkiem. du Jeduosci demokratycznej. nfa w życie zbiorowych układów 

„L'Humanite" ogłasza artykuł, w PARYŻ ~PAP) - Biuro Politycz- pracy. 
którym podkreśla, że jedność akcji ne Francuskiej Partii Komunistycz- Biuro Polityczne piętnuje wzmoie­
przyniesie pracującym zwycięstwo, nej ogłosiło komunikat, w którym 1>0· nie kampanii kłamstw, o.;;zczerstw i 

prowokacji antyradzieckich, wzoro· 
wanych na metodach Goebbelsa. Kam 
pania ta usiłuje odwrócić uwagę mas 
pracujących od zbrodniczej działalno­
ści podżegaczy wojennych i zmierza 
do i:ozbicia jedności klasy robotniczej. 

P ARYż (PAP) 24.-godzinny 
strajk ostrzegawczy pracowników 
banków zakończył się pełnym sukce­
sem, obejmując przygniatającą więk­
szość pracujących tej kategorii w ca· 
łej Francji. Pracownicy odnieśli 
pierwsze zwycięstwo w Marsylii, 
gdzie pracodawcy musieli przyznać 
im dodatek w wysokości 3 tysięcy 
franków miesięcznie do chwili podpi­
sania układu zbiorowego • 

Pr,acownicy poczt i telegrafów oraz 
urzędnicy miejscy zor ganizowali ma­
nifestację w Paryżu, żądając podwyż. 
ki płac. 

PARYŻ (PAP) - W całej Francji 
przybiera na s ile akcja robotników, 
którzy domagają się przyznania mie­
sięcznego dodatku w wysokości 3 ty­

·.Sięcy franków - wszystkim pracowni· 
'kom do czasu wprowadzenia w ży­
cie zbiorowych układów pracy. 
Odbywają się wszędzie krótko­

trwałe strajki ostrzegawcze oraz ma• 
nifestacje robotników. Liczni praco• 
dawcy musieli poczynić ust~pstwa na 
rzecz robotników. 

Józefa Stalina - będzie nam w 
. życiu drogowskazem". 

* • * 
POZNA~ (PAP). - Zebrani przed· 

stawiciele Komitetu Srodowiskowe· 
go Federacji Polskich Organizacji 
Studenckich, działacze ZAMP oraz 
delegaci wszystkich kół naukowych 
i zarządów Bratnich Pomocy stwier· 
dzają w swojej rezolucji: 

„21 grudnia br, w dniu 70 rocz. 
nicy urodzin Generalissimusa 
Józefa Stalina, cały świat poko· 
ju i postępu da wyraz swojej ml· 
łości i podziwu dla genialnego 
Wodza międzynarodowego prole· 
tariatu", 

„Zobowiązujemy się pogłębić 

naszą znajomość życia, działal­

ności oraz wkładu Józefa Stalina 
w rozwój teorii mark~lzmu·leni· 
nizmu. Zdobytą wiedzę przekaże· 
my słuchaczom 25 prowadzonych 
przez nas wiejskich uniwersyte­
tów niedzielnych. Ponadto posta· 
nawiamy uruchomić przy każdym 
wydziale uczelnianym kurs języ· 
ka rosyjskiego, aby teszcze bar· 
dziej :i;acieśnić przyjaźń polsko· 
radziecką. Dla uczczenia dnia 
urodzin Wielkiego Stalina posta· 
nawiamy wysłać w teren do koń­

ca roku 20 ekip medycznych · i 
stomatologicznych oraz rozpo· 
cząć do dnia 21 grudnia pracę 

zespołów samopomocy w nauce 
na wszystkich wydziałach wyż· 

szvch uczelni poznańskich"• . -
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• zq S.iły pokoiu ·zwycię 
Miliony ludzi na całyi:1 ~wleci~, ł ZSRR, USA, Anglię, Francję i Chiny nie agresywnych wojen w Indonezji 

pragn~cych pokoju I menaw1- do zawarcia Paktu Pokoju. i Vietnamie, na finansowanie swoich 

dzących ~voiny, .z radością i;>rzyjęły Przemówienie szefa delegacji poi- polityczych zauszników w Helsin­

propozy~Je. mlrustra Wyszyr:isk1ego, I skiej w Organizacji Narodów Zjed- kach i Belgradzie, ten sam Bank 
0 potęi;iienm propa9an?y WOJen;iej i 

1

1 noczonych, ambasadora Wierbłow- który powołcny został do rozszerze~ 
wzywa1ące pięć w1elk1ch mocarstw: skiego, było wyrazem opinii całego nia handlu światowego, od dwóch 

społeczeństwa polskiego, które w pro lat pozostawia niezałatwioną sp1awę 

Na marginesie pozycjach Związku Radzieckiego wi- udzielenia Polsce pożyczki na odbu-
- dzi „posunięcie logiczne 1 konstruk- dowę zniszczeli wojennych. Stany 

Wrażliwe 
serce 

Członek brytyjskiej Izby Gmin, 
konserwatysta William Stefferd, 
zwrócił s.ię do min. Rolnictwa 
z następującą interpelacją: 

„J akie są w chwili obecnej 
losy badań naukowych, prowa­
dzonych pod kierownictwem 
lVIln. Rolnictwa w celu znale­
zienia sposobów zabijania ho­
marów, krabów i langustów 
bez stosowania okrucieństwa'?" 

Chodzi o to, że zwierzątka 

r tywne, zmierzające do wzmocnienia Zjednoczone - stwierdził amlrnsa­
pokoju". Przemówienie to było też sador \Vierbłowski - systematycznie 
wyrazem uczucia wdzięczności, jakie sabotują odrodzenie handlu świalo­

żywl naród polski lila ZSRR, nłezłom wego i odbudowę gospodarczą Polski 
nego szermierza w walce o pokój i odmawiając udzielenia licencji na 
bezpieczeństwo narodów". wywóz do Polski maszyn do pokojo-

Popierając rezolucję radziecką, wego użytku gospodarczego, a na-
która „wyraża pokojowe dążenia ca- wet od?lawlając udzielenia licencji 
lej ludzkości" i „stawia sprawę szcze na wywoz sprzętu dla uruchomie­
rze, zgodnie z wolą mas ludowych, nla fabryki penicyliny. 
ludzi pracy", ambasador Włerbłow- To nie Polska stara się odgrodzić 
ski przygwoździł bezpodstawne 0• od świata, jak to bezczelnie nałgał 
szczerstwa, jakle w stosunku do Pol- P· Anstin, lecz - właśnie Stany Zje­
ski rzucił delegat amerykański w dnoczone zapuszczają „żelazną kur­
ONZ. tynę" nad swoim krajem. Podczas, 

Natomiast amerykańscy lokaje z Bel 
gradu wbrew woli narodu jugosło­

wiańskiego, występując przeciwko 
radzieckim propozycjom pokojowym, 
dali jeszcze jeden dowód swej podło­
ści i cynicznej zdrady interesów na­
rodu, który r!ekomo repreze:,ih1ją. 

Stany Zjednoczone mogą popiantL 
Tito, mogą mobilizować odszczepień­
ców i zdrajców sprawy pokoju i wal 
ności narodów, ale wysiłki ich ska­
zane są na nlepowoil:r.cnic. Przykład 

Chin jest najlepszym dowodem, że 

polityka taka nie powiodła się i nie 
m:>:ile się powieść. Narody śwtał.t co­
raz slln.iej występują przeciw anglo­
saskim szerzycielom propagandy ma­
~owego mordowania ludzi. Narody 
światd wiedzą, kto jest Ich przyjacie­
lem, a kto jest łch wrogiem. Wiedzą 
cne, że to właśnie bohalerskl Zwią-
7ek P..t:dziecki uratował cały świat od 
ba.rbarzyńskiego hitleryzmu. Dlatego 
też z jeszcze większą energią będą 
one wałczyć poci przewodntclwem 
ZwiąLku Radzieckit>go przeciw mi­
łlarderom 1 irnperlnllstom amerykań­
skim. ufne w ostateczne zwycięstwo 
sił pokoju. T. A. 

Jłybniclłle Zjednoczenie Przemy siu Węglo\Vcgo, jako piCTwsze w 
pr.zemyśle węgl01Wym wykonało dnia. 11 listopada br. 3-lctni państwowy 
plan produkcji. 

W związku z przedterminową re allza.cją planu załoga Zjednoczenia 
Rybnickiego zobowiązała się WYDO BYC DO KOLVCA 1949 R. MILION 
TON WĘGLA KAMIENNEGO PON AD PLAN. 

morskie, wymienione przez sza­
nownego posła Stefferda, zanim 
staną się zdatne do użytku bo­
gatych smakoszów, gotowane są. 
jak wiadomo, żywcem, aż nabi!>­
r~ odpowiedniego koloru i smn­
ku. Wrażliwe, „humanitarne" 
sei·ee posła Stefferdn, który na· 
leży do czr,istych lwnsumentów 
homarów. krabów : langustów 
w luksusowych restauracjach 
lonJyńskich, wzdryga slę po pro­
lllu w obliczu cierpień, zadawaM 
nych przez kuchmistrzów nie­
winnym a 3macznym zwierząt­
kom. I zdarzyło się już nie raz, 
że czcigodnemu posrowi np. ka­
wał szyjki homara „kością w 
gardle" - jak to się mówi -
utkwił, nie dając się przełknąć, 
skoro tylko pan poseł wyobraził 
sobie przedśmiertne dzieje zja­
danego przyamaku, 

Delegat amerykański p. '\i\Taxren gdy przez Polskę przewinęło się w 
Austin, który od lat specjalizuje się cstat.nich latach • k~lkuset korespon­
w zwalczaniu wszelkich propozycji, dentow ameryk1rnsk1ch, władze ame­
zmierzających do utrwalenia pokoju, iykańskie udzieliły wiz tylko kilku 
pozwolił sobie w swym przemówie- polskim korespondentom. Często zda 
niu na niewłaściwe aluzje w sprawie izały się również wypadki, że kiedy 
nominacji Marszałka Rokossowskie- do USA przyjechali polscy uczcmi 
go. lu.b stypendyści, poddano ich s:.:cze-

Ambanador Wlerblowskl przypom- Wl1?"'.'Yi:1 badaniom, Jak gdyby byli 
niał niefortunnemu dyplomacie, kló- ~ięzkimi przestępcami i ograniczano 
rego pamięć zbyt często zawodzi, że ich swobodę poru:;zania się. 
to wlaśnie dwaj Polacy: Kościuszko Am~asad~r Wierbłowskl m!płętno­
i Pułaski brali udział w wałkach 0 

wał rQwnl<.?z zdrndę kliki tltowsldej, 
wolność Ameryki, podobnie, jak która z każdym clniem staje się co­
Milrs7ałek Rokossowski brał uclział r~z bard:r.iej wyraźna. „Jugosłowia­
w walce o wyzwolenie mas ludowych me to bohat<>rski naród, w którego 

U1 oczyste wręczenie nagród kolejarzom 
z oltażii przed.terminowego wykonania 

Planu Trz)'lefniego przez DOKP'.uLódź 

' 

R 'i przys7łość gł«boko '"1'erzymy" W 1>iP,knie udckorowaneJ· :§wietlicy 
OSJ spod ucisku caratu, a później . . " ' · - po 

od zagranicznych interwentów i hi- w1edzJał szpf delegacji polskiej. Ale Związku Zawodowego Kolejarzy na 

tlerowskich hord faszystowskich. ~ll~a. tit?w~ka nie .występuje w jego Dworcu Łódź-Kaliska <1dbyła się wcz:> 

Czyż Kościuszko i Pułaski przestali 11?1en.m 1 me. wyr~za jego woli. Na- raj uroczysta akademia, zorganizo­
przez to być Polakami? _ za tal rod 1ug_osłowrnnski. podobnie, jak wana z okazji !Jl'Zedterminowego wy­

ambasador Wlerbłowskl. Tak ~Jmo wszystkie na:o.dy, ~tóre przeszły ge- konania Planu Trzyletniego orzez ko­

nie przestał nim być Marszałek Ro- f _h_en_n_ę_o_s_t_a_tn_i_e.::...1 _w_o....:J:.:.:n:.:Y:...• _c::h::c::e:....::p:.::o::k:.::c.:..:.j u:::·...:.:..le::J'..:. a:.:r,:ZY:._:D..:O:.:K::":_P.:.:_-Ló::::' d:,:z:::' ·------­

kossowskl, nawet jeśli to się nie po­
doba awanturniczym politykom ame· 
rykańskim, którzy z nienawiścią pa· 
trzą na każde wzmocnienie pozycji 
PolskL 

Antypokojowe i wrogie wobec 
Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej stanowisko Sta­
nów Zjednoczonych znajduje swoje 
naświetlenie także w szeregu innych 
spraw, 

A więc podczas gdy (amerykań­
ski!) Międzynarodowy Bank Odbudo­
wy znajduje pieniądze na podsyca-

Konferencja referentów 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
sali Filharmonii Łódzkiej konferen­
cja referentów Bezpieczeństwa i Hi­
gieny Pracy oraz vrzewodnlczących 
Rad Zakładowych z cułego wojewódz 
twa łódzkiego, zwołana staraniem 
ORZZ. W konferencji tej wzięli rów­
nież, udział Inspektorzy Pracy XIII 
i XVI Obwodu. 

Referat o roli Związków Zawodo· 
wych w zagadnieniu higieny i bez­
pieczeństwa pracy wygłosił Inspek­
tor Społeczny ORZZ Władysław Je­
zierski. 

, ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• '"' •• „ •••••• 

O higienie, jako nauce, należytym 
jej zastosowaniu oraz o chorobach 
zawodowych mówił laureat nagrody 
naukowej na rok bieżący, proi. dr 
Palucłt. Referent omówił szeroko, po­
pierając przykładami, zastosowanie 
higieny w życiu osobistym robotni­
ka, w jego warsztacie pracy i nawet 
mieszkaniu. ZSRR wydala szpiegów titowskich 

l 
MOSKWA (PAP). - 16 bm, Mini-

sterstwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
skierowało do · ambasady juycsło-

1 

~ia~skiej _w Moskwie notę następu­

skiej w ZSRR lazo latinovlcz nadu­
żywa swego oficjalnego stanowiska 
w Moskwie, uprawiając antytadziec­
ką działalność szpiegowską i dywer­
syjną. 

Nie pominięto także na konferen­
cji tak ważnej spiawy, jaką jest za­
klad&nie 1 usprawnianie dziilłalności 

ambulatoriów fabrycznych. O zna­
czeniu i roli, jaką winny one speł­

niać, oraz jak powinny być ur.tądzo­
ne i prowadzone, mówił przedsbwi­
cicl Wydziału Zdrowia, dr Raci:\Żek. 

iaceJ treser: 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

ZSRR upoważnione zostało przez 
rząd radziecki do zakomunikow;mia 
1ządowi Jugosławii, co następuje: 

MinlsterstwQ dysponuje wiarygod­
nymi danymi, świadczącymi, ze char­
ge d'affaires ambasady jugosłowlnń-

Na lej podstawie Ministerstwo u-
waża za konleczne zawiadomić rząd 

jugosłowiai1ski, że dalsze przebywa­
nie lazQ Latinovlcza w charakterze 
dyplomatycznego przedstawtciela Ju­
gosławii w ZSRR jest niemożliwe. 

Nast~pny mówca, Inspektor Pracy, 
mgr \\lada.w KrAjewski wyjaśnił wy 
rzerpująco, jak winno być zorgani­
zowane bezpieczeństwo pracy w po­
szczególnych zakładach. 

Sprawozdania referentów orn.:r. oży 
wiona dyskusja zakończyły konferen 
cję. 

Przy. d:iwięlrnch „ll'liędzynarodów-
1d" otwarto uroczystość. 

Tow_ Kazimierz Chodkiewicz 
przewodniczący Okręgu ZZK odczytał 
teksty depesz do Prezydenta RP -
Tow, Bole'Sława Bicru11a i Marszałka 
Polski Konstantego Rokossowskiego, 
które przyjęte zostały gorącymi oklas 
kami. 

- My, przodownicy pracy i pra· 
cownicy kolejowi DOKP-Łódź, na 11• 
roczy!ltości przedterminowego zakoń­
czenia Planu Trzyletniego - czyta­
my w depeszy - meldujemy Ci, Oby­
watelu Prezydencl2, że zohowiąTUje­
my się rozwinąć najszerzej współza­
wo-:łnictwo pracy i, wzorując się na 
doświadczeniach kolejarzy Związku 
Radzieckiego, wykonać przedtermi­
nowo Plan Sześcioletni. 

- Wyrażamy radość - czytamy 
w depeszy do Marszałka Rokossow­
skiego - z po11·odu objęcia przez 
Ciebie, Marszałku, dowództwa Woj­
ska Polskiego i zobowiązujemy się 
zmobilizować wszyątkie siły dla 
usprawnienia kolejnictwa, .dla pod­
niesienia obronności kraju i zapew·· 
r:ienia pokoju światowego." 

Prezes Okręgu ZZK, tow. Chodkie­
wicz, mówił następnie o ruchu współ-

zawodnictwa pracy, który ltmożliw1ł 
kolejarzom łódzkim osiągniQCie tak 
wspaniałych wyników. Podniosły się 

znacznie cyfry przewozu pasażerów i 
towarów, poprawiły się wskaźniki 

eksploatacyjne, odbudowano mosty, 
wymieniono tor~' na tysiącach kilom~­
trów, 12 miliardów złotych zaoszczę­
dzili kolejarze łódzkiej dyrekcji. 

- Z wyników pracy kolejarzy mo­
że być dumna nasza Partia i klasa 
robotnicza - zakończył swe przemó-­
wienie tow. Chodkiewicz. 
Następnie dyrektor Okręgu Łódz­

kiego, tow. Szczawiński, wręczył na­
grody l 35 kolejarzom z terenu całe­
go okręgu. Suma nagr·ód wyniosła 1 
milion złotych . 

„Międzynarodówk11." zakończyła 
część oficjalną uroczyslości. 

Na część art:;styezną. złożyły się 
popisy chóru kolejarzy, występy ze­
społu świetlicowego , przy Zakładach 
Dziewiarskich Nr 3, 'l'echnicum Włó­
kienniczego w Łodzi oraz wy::;t<•ny :ir-
tystów estradowych. '· ..... „. 

• 
Podobne uroczystoś!:i odlłyły się 

wczoraj we wszy.~t!ddi · oddziala;-;h 
ZZK na terenie DOKP-Łódź. 

Wybryki a1nerykańskiej soldateski 
BERLIN (PAP). - Z Monachium, 

Norymbergi i innych miast strefy 

ameryka1iskiej bezustannie nadcho· 
dzą wiadomości o napadach, dokony­
wanych przez żołnierzy amerykań­

skich na ludność cywilną. Pie1wszy 

głos protestu podnieśli kierowcv tak­
sówek Norymbergi,, którzy ogłosili 
trzydniowy strajk wskutek niemoż­

ności bronienia się przed napadami 
ze strony niezdyscyplinowanych żoł­

nierzy wojsk okupacyjnych. 

Nie jesteśmy barbarzyńcami 
i nie mamy, oczywiście, nic prze­
ciwko temu, by zwierzętom -
jadalnym czy niejadalnym -
oszczędzono , zbytnich cierpień 

przy rozstawaniu się ich z ży­
ciem. Dlatego też gotowi byli­
byśmy uznać i uszanować wra:t­
liwość posła Stefferda, gdyby nie 
:man'.\ powszech'1ie okoliczno::11!, 
że zarówno poseł $tefferd, jak 
i e.ała jego partia, w stosu'\lku 
do cierpień człowieka okazuJą 
znac:rnie mn~ej współczucia, niż 

w stosunku do gotowanych żyw­
cem :krabów i langustów. Prze­
cież Analia - jak wiemy - prc'­
wadzi okrutną wojnę kolonialu~ 
w Burmie i na Malajach, pople­
ra wszelkimi siłami re:!im atei1-
ski, mający na sumieniu ty-
15i11ce niewinnie zamęczonych 
ofiar ludzkich, a poza tym rząd 
labourzystowski i jego przyJa· 
ciele z partii Churchilla bior11 
gorliwy udział w różnych pak­
tach i zmowach międzynaro1n­
·wyr.h, mających na celu no,vjl 
i okrutną wojnę, to znaczy ·­
zagładę dziestą.tków milionów lu­
dzi . Czym są wobec takich per­
spektyw homary i langusty? ..• RZYM (PAP). Pertraktacje toczą- chlopl wycofali się z zajętych 10 tys. W Monachium kierowcy taksówek 

ce s-Ję między przedstawicielami ob- ha ziemi. w k lk , h oficjalnie wystąpili z żądaniem udzie 

Chłopi włoscy walcZą o ziemię 
Wydaje nam sir,>, że poseł Ster­

fcrd jest charakterystyczny1n 
i 1'eprezentncyjnym okazem teg:i 
gatunku ludzi, którzy nie zabi­
ją wprawdzie muchy (ani p1us­
kwy), lecz milion ludzi - bez 
zbytnich wai:i;ń - gotowi są wy 
słać nu śmierć pewną, gdy ta1t 
podyktuje egoistyczny interes 
kieszeni i safe'u. B. D. 

szarnłków i przedstawicielami chło Rada Ministrów uchwaliła 18 bm. i U wierszac lenia im zezwolenia na posiadanie 

pów w Palermo, na Sycylii, w spra- projekt ustawy w sprawie przyzna- , broni w celach samoobrony. Wybry-

wie przyznania chłopom ziem lezą- nia chłopom 45 tys. ha nieuzytk6w, LONDYN (PAP). - Agencja Reu- PEKIN (PAP). - Zakończyły się 

cych odłogiem, zostały przenvane na!eżących do latyfundiów w okrę- tera donosi z New Delhi, że przez tu trzydniowe obrady konferencji ki żołnierzy amerykapskich przybra­

przez ~bszarnłków po 22 rodzinach I gu Siła w Kalabrii. Projekt usta- c,kręg Hadras przeszedt cyklon, któ- ztywcikąlzckhó.w, zawodowych krajów azja- ły znaczniejsze rozmiary od chwili 

obrad. wy zostanie przedstawiony do za- ry poczynił olbrzymie spustoszeniu. zezwolenia im na uczęszczanie do nie 

Przedstawlclele chłopów żądali twierdzenia w parlamencie. Około 780 osób zostało zabitych. Cy- Pnemówienie końcowe wygłosił 

pnY'ZJlania 8 <tys, ha. ziemi~ obszaTnlcy Premier de Gasperi oraz minister l klon zniszczył poza tym ponad 250 przedstawiciel światowej Federacji mie~kich restaur~cji. W wyniku na­

nafamiast zgodzili słę pnyznać tył- rolnictwa Segni zwiedzić mają 20 tysięcv chat wieśniaczych i zabił Związków Zawodowych Louis Sail- padow, w ostatmch czasach klllrnna-

ko 3 tys. ha, żądając ponadto, by b. m. okręg Sila. ckoło -30 tys. sztuk bydła. lant. stu Niemców zostało rannych. 
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(Dcrkończenie) 

07 pierścieniu stalingradzkim zna­
!"O lnzło się 15 dywizji piechoty, 
3 dywizje zmotoryzowane, 3 pancer­
ne, I - kawalerii, szereg tyłowych 
oddziałów. W skład:r.ie wojsk otoczo­
nych znajdowało się 300 czołgów. 
Wielka masa łudzi i !-tprzętu mieściła 
się na zwężonym przez wojska ra­
dzieckie obszarze 1500 km kwadrato­
w:r.:h. mającym kształt nieregularny, 
7bliżony do elipsy o licznych wygię­
ciach, załamaniach. Największa sze· 
rokość obszaru okrążanego wynosiła 
35 km, długość - mająca kierunek 
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Konsfanty Rokossowski 
człowiek epopei stalingradzkiej 

ollnrnwia wydania rozkazu liapitula· 
cji broniącej sif nadal północnej gru· 
pie. „\\."roga, który nie pe>ddaje sit, 
należy zniszczyć. Więcej ognia!" -
rozkazuje Rokossowski. 

od W ołffi ku zachodowi - do 60 km. V. 
Otoczenie tak wielkiej armii i ściii- W końcu grudnia opracowany zo-

11ięcie jej n:i niewielkiej przestrzeni stał przez radzieckie dowódz­
było operacją niezwykłą, nie mającą two szczegółowy plan likwidacji pier­
przykładu i wprawiło w zdumienie ścienia. Do wojsk Frontu Dońskiego 
niemieckich genern!ów. Oczy całego zost:ił~ włączone a1•m1e Frontu Sta­
światn :mrócone hyly ku Stalingra· lingradzkiego i dowództwo nad cało­
dowi. Z najwięk<>zym napifciem ocze- ścią wojsk, otaczających ugrupowanie 
kiwano rezultatu bitwy. niemieckie, powij?rzone zo-,tnło gene· 

T~'JUC?.asem Armia Radziecka czy- ral.;,1vi Hokos::;owskiemu. Jako przcd­
niła systematyczne przygotowania d'.l stawicie! Kw:itery Głównej, przybył 
zlikwidowania okrą.żonego pierście· na. front znakomity dowódca artyle­
nia. Wzdłuż zamkniętej linii frontu ryjski - gcherał-pulkownik Woro· 
załn.\o'lO pola minowe, u3tawlo110 za· now. 
11ielri kolczaste, utrudniając możli· Na poc!ątku stycznia 1943 roku po­
wość wypadu. Cały obszar tego wiei- stznowiono rozpocząć ostateczne dzla 
kiego zamkniętego obozu, ostrzeliwa- łania w celu likwidacji okrążonych 
ny był dnleko,trzelną artylerią. W wojsk. Woronow i Rokossow.3ki zda­
ciągu grudnia oddziały radzieckie wali sobie sprawę z powa~l zadan:a. 
prowa!lzily działania o mieJscowym Ugrupowanie przeciwnika Ji<!;yło 2Ci0 
rnac;r;eniu, walcząc o dogodniejs:i:e tysięcy zdolnych do walki żołniel'1,y, 

, :•'stawy do pr7yszłego natarcia. dość dobrze wyposażonych w środ!d 

\'r ojsk:t fa:;;zystowslcie cierpiały głóJ, techniczne. Nie wolno było pozwllli6 
wYbuchalv epidemie, generałowie ni~- grupom c.krążonym na wyclostame 
mieccy Itłóclli się z sobą. Stan morał się z pierścienia, należało je roz· 
ny wojsk okr~::onych !ltawał się coraz członkować i znigzczyć po kolei. Zda­
gor;;zy. Zaopatrzenie, które miało być 

1 

wało by się, patrząc na ksz~łt ob­
clostarc:mue 11rzez lotnktwo. bYło ma· szaru zamkniętego, że najbardziej 
rzeniem. właśc~we było by zadać uderzenia 

• 

z północy na połu 'lnie, aby rozJzl-3-
lić siły przeciwnika wzdłuż malej osi 
pierścienia . Jednakowoż główne udQ­
rzenie, 1,tóre Rokossowski zaJał, na­
st.1piło z zachodu na w3chód, wzdłuż 
długiej o~i, na tym kierunku, wzdłuż 
którego niemieckie wojska przed 
czterema mie3iącami par!y Im Stalin­
i:;-rndowi. Tc:!l pomysł wynikał z grun 
towneg:> badania całej sytuacji pod 
Staling-raden1. U derze11ie trafiło w 
slab3ze mic-j::ica wroga, zaskoczyło go 
i okazalo r.ię w walce Dl'jbardziej ce· 
Iowo wybrane i skuteczne. 

Dnia 8 stycznia, przed rozpoczę­
ciem natarcia, skierowane zostało 

ptzez generałów W oronowa i Rokos­
sowskiego ultimatum do wojsk nie­
mieckich - na rfce Paulusa - żą­
dające zaprzestania oporu i złożenia 

broni, gwarantujące w.szystkint ofke­
rom i żołnierzom, którzy zaniechają 
oporu - życie, btZpieczeństwo, wy­
żywienie, a rannym i chorym - po­
moc lekarską. Jednak niemieccy par­
lamentariusze nie zjawili się o ozna­
czonej godzinie w miejscu wskaza­
nym. Hitlerowskie dowództwo nie ża­
łowało krwi swoich żołnierzy, któ-
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Po dwóch dniach przebrzmiał ostat 
ni wystrzał. Nad Stalingradem zale­
gła cisza. Zakoi1czyłn się wielka bit­
wa, stanowiąca zasadniczy przełom 
Wielkiej Wojny Narodowej. Z boh::i­
terskiego mia>ta Stalingradu wyszedł 
następujący meldunek do Naczelnego 
Dcwódcy Armif Radzieckiej: „WYJ.Jeł 
niając Wasz rozkaz, wolska Dońskie­
go Frontu o godz. 16-ej 2 lutego l 943 
re1ku zakończyły rorzgrcmienłe i znisz 
czenie okr:)żonego stalingradzkiego 
ugrupowania nieprzyjaciela". Tego 
samego dnia 2 lutego 194.3 roku w 
rozkazie do marszałka artylerii Wct­
ronowa i generała - pułko\rnilrn Ro­
ko:now3ki<'go Nn::zelny 'Vódz Armii 
Radzieckiej, Stulin, dzif:kawał woJ­
skom Doń~kiego ł'ru:1tn za wzorowe 
działania bojowe. Ta historyczna da­
ta i ten historyczny rozkaz zamyka­
ją karty epapei stdingradzkiej. 

rych terrorem 
do walki. 

kłam;;twem 

VI. 

pchało 

ło stycznia 194-3 roku o godzinie 
8-cj minut 5 otwiera ogień 

2000 dzbł, ponud 3000 możdzierz:v 

i artyleria rakietowa. Potężna br,Jll 
;.;·enerałn 'Voronowa grzmi bez przl!:· 
wy 55 minut. Z punktu obserW-lcsj­
nego C5-a,i Armii obserwują wai!;:ę 

cl1Jwódcy. śnieżne pole szarzeje od 
dymu, czernieje od tysięcy lejów. 
O itodzinle 9-ei ł<okossowski daj~ 
zn:tk ręką. Wzbijają się w górę serie 
rakiet, nadane zostaje przez telefony 
hasło - „Ojczyzna", IJrzez radiostacje 
- hasło .,555". To sygnał dla czoł­
gów i piechoty. Z rozwinięt.ymi sztan­
dal'ami wychodzą do szturmu dywizje 
Rokos:1owskiego. Ruszają czołgi z de.. 
santan1i pi~hotY, przerywają. się 

przez przedni skraj obrony wroga, 
zagłębiają się coraz dalej, prowadzą 
g·wałtown(l walki. 

Pod wieczór 13 stycznia wykonana 
została pierwsza część zadania. Sil­
nie bronione zachodnie wygięcie pier­
ścienia zostało odcięte. 

Równocześnie sławna 62 Armia w 

* ·::. 

Stalingradzie zaatakowała nieprzy ja­
ciela, zdobyła dzielnicę fabryki „Czer 
wony Październik". Następnego dn;a 
na głównym kierunku uderzenia wy­
parte zostały wojska hitlcrowskfo 
z licz"..ych osiedli w kierunku wschoJ­
ni.m. Walki pototzyly się w gołym 
stepie, gdzie w dalszym ciągu po­
myślnie rozwijało się natarcie wojsk 
Frontu Doń:;;kiego. W okresie od 18 
do 21 zostaje przełamany zorganizo · 
wany opór w odległości około 20 ki­
lometrów od Stalingradu. Wtóg cofał 
się ku Stalingradowi rnzbity na dwie 
grupy. Codziennie wpadały w ręce Z samolotu, który wzbił się nad Sta 
7.t"ycięzców tysiąl'c jeńców i obfita lingradem i płynie w stronę 
zdobycż wojenna. 20 stycznia zdobyta l\loskwy, spogJą!la w dół człowir·k 
zo3tała część miasta. W rejot:ie sły!t- epopei stalingrnd1ki'i'j, dow.'id~a zwy­
nego Kurhanu Mamaja połączyły llię cięskiego Frontu Dcń.~kiego, Kon­
wojskn nncierające z 62 Armią Czuj- stanty Rokossowski. Widać wloliące 
kowa. Skapitulowały dywizje runrnń- się długie kolumny. To owych 91.000 
skie i niektóre niemieckie. jeńców: wszystko, co zostało z groź-

31 stYcznia złamany został opór nej i wie_lkii:j armii, uzbr~jonej po 
południowej grupy niemieckiej. I oto ~!l?Y·. W1dac be_zkr~sny, b1yszcząc,Y 
feldmarszałek Paulus, ukrywający sif smeg1em step. Z1em1a. w~zwolona, na 
w Stalingradzie w domu towarowym, za~·sze woln_a, na ktoreJ znowu za• 
oddaje pistolet radzieckiemu oficero- k~nt~11l ~tamce, ~ławna .holtateraka 
wi. Wkrótce staje przed generałem I zieni•0 bitwy stalingrntlzlne.J.-

Rokossowskim, lecz i teraz jeszcze KONIEC 
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Co przqnio§łlq do§wiadczenia 
Przedsiębiors'twa Budownict,va Przemysłowego 

W pierwszych dniach września I Do sierpnia, a więc -przed wpro f Było by wskazane, aby inne I statni rok Planu Trzyletniego rów 
br: p'.saliś.my o słusznej ~ celow~j wadz~niem nowego stylu pracy, w przedsięb'?r~t~a budowlall:e w, nież dla p:z~clsiębi?rstw budo~la 
linlcJatyWie podst1awowe3 orgam· okresie pełnego sezonu budowla- naszym m1esc1e zapoznały się do- nych, powinien byc szkołą, ktora 
zacji partyjnej przy Przedsiębior neg-0, ogólna kwota przerobowa kładnie z organ:i'Ulcją pracy, wpro pozwol: pomyślnie reaHz-0wać roz 
stwic Bmł.-Ownictwa Przemysłowe całego przedsięb'.orstwa wynosiła wadzoną w PBP, i skorzystały z poczynający się w roku przyszłym 
go w Łodzi. Na wszystkich budo 264 mil. zł, a obecnie podniosła się jej doświadczeń. wielki Plan 6-lctni, plan budo· 
wach podzielono robotn·ików na do 500 mil. We współzawodnic- Zbliża s : ę koniec roku, a z nim wy fundamentów socjalizmu w 
grupy. Każdą grupę wziął pod twie brało udział 32 procent za~ okres zamknięcia planów tlnwe- Polsce. A jedną z podstaw wy­
swoją opiekę jeden z członków trudnionych, obecnie - 75 p,ro- stycyjnych. Nie będzie można wów konania Planu 6-letniego stano­
!Podstawowej organizacji. Każde cent. Zarobki fach. owców wyno- czas powoływać się na taft zwane I wlć będzie wlaśnie odpowied'.'lia 
go robotllika zapoznano z harmo- slly 16 - 18 tys. zł miesięcznie, ,,obiektywne" trudności, spowodo organizacja pracy, zapewniająca 
nogramem robót - tak, aby do- obeenie sięgają 35 tys.-45 tys. zł wane w grunc:e rzeczy wadliwą jak najlepsze wyniki. 
kładnie zdawał sobie sprawę z pra miesięcznie. Robotnicy niewykwa organizacją pracy na budowle. O- M. Zal. 
cy, którą ma wykonać. Grupy ze lifikowani zarabiali 12 tys. - 13 
swej strony podjęły oddzielne kon tys. zł miesięcznie. obecnie 20 tys. Nasi i.01•cspondenci Oi!i.ZQ: 
kretne zobowiązania - wykona- - 28 tys. zł. Szczególnie wzro­
nia takiego to a takiego odcinka sły zarobki betoniarzy, którzy wy 
pracy. Należy podkreślić, że w konując pracę w zespołach. zara­
chwili wprowadzenia w życie te- biają do 50 tys. zł miesięcznie. 
go systemu pracy plan PBP na Zgłoszono poważne projekty o­
rok bieżąey był wykonany zale- szczędnośC-:owe i racjonalizator­
dwie w połowie, mimo, że m'.ęliś- skie. Wypłacono z tego tytułu 
my już miesiąc wrzesień. 800 tys. zł premii. 

Jak przedstawia się obecnie - Tak więc dzięki współpracy or 
po dwóch praw'.e miesiącach od ganizacji partyjnej, Rady Zakl:l­
czasu wprowadzenia nowego sy- dowej i dyrekcji udało się w 
stemu pracy - wykonanie planu znacznym stopniu przełamać trud 
przez PBP? ności przy real!zacji planu im,\'C 

Najlepiej obrazują to cyfry: stycvinecto na rok bieżący. „ ••• „ ••••••••••••••••••••• „„ ••••••••••••••••••••••••••• r.t •••• 7 ••• ł .„ ........... „ •• „ •• „.,.,, , ••••••• 
Wyniki zespołów konkursowych 
za pierwszą del~adę listopada 

Dzieci ze Wsi Buczek 
u robotników z Księżego Młyna 

W dniach od 15 do 17 listopada 
gośćmi naszych zakładów była 40-
osobowa wycieczka dzle,:i ze wsi 
Buczek, z któ~ą to wsią pozos•·1ją w 
stałej łączności robotn!cy z PZPB 
Nr 1 - cddzia.ł na Księżym Młynie. 

Dzieci zw:cci:liły nasze zakh::d:;. b:v 
ły w Ogrodz.:e Zoologicznym. w Te­
atrze Kukiełek oraz w k!nie na pięk 
n:vm filmie radzi'.!ck!m. 

Trzy dni minęły bardzo 3zybko, a 
o zadowoleniu naszyeh miłych gości 
i ich opiekunów świadczą na~lepiej 
ich własne wypow!edzi. 

- Jesteśmy szczęśliwi - o~wiac<­
czył sekretarz org•miz::icii gromadz­
kiej PZPR ze wsi Buczek, tow. Płó­
ciennik, że nasze dzieci nv:'.!dziły 

drugie pod względem wielkości mia­
sto w Polsce, że zapoznały się bliżej 
z warunkami pracy robotników prze 
myslu bawełnianego. 

W imieniu dzieci lC-letni Jan Ko­
necki i 8-letnia Basia podziękowali 
serdecznie organiza1orom za lę nie­
zapomnianą wyC'ieczkę i przyrzi:k1i, 
że ie~zcze p:lniej uc-zyć się będą, aby 
wykazać jak najlepsze postępy w na 
uce. 

- Chcemy poznać życie naszych 
kolegów w mieście, bo nasze spra­
wy są ich sprawami, mamy wspólne 
cele i zadania. 

Marian Kordos 
korespondent fabryczny „Głosu" I 

z PZPB Nr 1. 

Str.~ 
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Bakterie Kocha 
Bahtcrie Kocha? Ow.~:;em, nle nie chodzi tu bynajmniej o owe zloś· 

/1wc mikroby. które w)'lwlujq groźrlq chorobę społec:ną - gruźlicę. Cho· 
dzi 11atomictst o o wielC zja<lliws:e bahcylc, htóre zalrrtwają w sposób o 1dcZe 
groź11i11js:y życie całych narodów i zagrażają życiu całej lud:kości. Na~wa 
icli, 1111wral11ie, nic ma 11ic 1~·spólnego ::: ncrzwi.skiem· wiellciego uczonego 
dr Kocha, 1f'iqże się natomiast frWe z na::wisldem„. zbira hitlerowskiego, 
Ericha Kocha. Tego samego, hturego ti;ydania żq(fo obecnie od jego anglo· 
saskich protehtoró1c - GlUwrw Komisja Badań Zbrodni Hitlero1l·sldch 
11• Polsce. 

Jak rl'iadomo, offrir<J Kocha (l':richa) padło w czasie wojny tdele, u:iele 
rysircy bezbronnych ludzi, nieu·i1wych kobiet i dzieci. Nie tylko z „ob~ 
szam lou:iecldegÓ", który u··w bandyta zorganizou:ał 11a terenie Polshi, ale 
rów11ież i z innych rejonów, gd:ie Koch „urzędował" jalw 8m1leiter c.z;y 
„U'ysoki lwmisar:" (11p. 1w L hrai11ic). Hitleroti;iec dopuszczał się 11iezliczo-
11ych mord6rv cyrcilllych ria lmlrrości oTmpowanej i st.al się jednym z „w:o­
rów" /u.<:ystowskiego ludol>ójst.ll'a.„ 

Nil' jest pr::y padkicm, iż dopiPro tern:; Główna Komisja Badań llitle· 
rnws/dch „nalrryła" 1io1wrego :bója. Zrderz faszystoU'ski dobrze się ukrył 
w =rwnrm mfllcc:nilm n·s=r!J.-ich zbrodni, łotrostw i s:albierstw - na te• 
re11ie 1>.' Bizmrii c:y Tri:;onii, obec11ie :wa11cj „federacyjną republik11 Bonn". 
Nie on jeden korzvsta z azylu w tej anglosasldej melinie politycznej. Cale 
IJmm pod opiekq ameryl.-ańsl;ich i angielshich „bori" stanou;i jedn(J u;iel1u1 
przechowalnię i 1rrlę,i;;arnie nie tyle l<tsec::nikóu:, ile „swasty~·cndczów" Ko· 
cha. Mihrabom faszyzmu ud::iefo sit;: tu daleho iclqcej pomocy, pozwa{(l 
si(' .•zPrzyć ich ludo/;ó,icze jady.„ 

Nr1 szc::ttście ist11ic.ie obec11ie lt' l\'iemc:ech pot11ż11e antidotum pr:e­
ciw truthom hitlf'row$him z „la/inmtorima" w Bonn. Niemiecka Repnbli­
kn Demol•rnl)T:na ll:pi „bak!Prie I\.och11", usull'a wszystko, co mogłoby 
.st1moll'ić poży1dc(' dla rozwoju /a1z1·::11111, rn1dzjonizmu i s:owi11izmu. Wiel· 
Ue, 11ico:micmiP reielkii? mtt to ::11nczc11ie dla :drmria i życia 11aro<ht nie· 
miec/;icgo, a 11r:rto <llrr ::dro1ria i zycia innych narodórl', zwlas::c:r1 tych, 

. które ::; Niemcami sąsit11lujq. Dlat<'go sul:cesy Niemieckiej Republiki De· 
moT•rat~·c:mej w buc/01mniu r101rngo sprrm·it>dliivego ludu w l\'iemc:ech spe­
cjalni<' ż.nrn nas obchod;;f! i specjcdnit> ży;l'o nas intere.mjq. Sq one g1rn· 
rancją lilm·idncji (rnz na zawsze!) lrrdobójc;;ej :C1razy hitlerowskiej. 

E. T(lm 
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produkowała wraz ze swoim z~,;:Jo­
łem, 83.5 procent ekstry, 16,5 pl'i­
my, przy bazie akordowej 104,3 pro­
cent. 

jest zespól Stanisławy Serwatki, f.:!ó 
ry wykonał 86.9 proc. ek3;ry, 13 
proc. primy, 122,4 proc. bazy. 

Drugi zespól Heleny Michalak 79.2 
proc. ekstry, 20,8 proc. pri:ny, 118,6 
pr0c. bazy. 

Trzeci zespół Ireneusza Ma.rc:w­
kowskie~o wYkonał 54 proc. el:$\ry, 
46 proc. primy, 100 procent b1zy. 

Łódzcg kolejarze wykonali 
Plan Trzqletni 

Drugim zespołem, jest zespół Jani­
ny Mlraszewskiej, który wyproduko­
wał 76,2 procent ekstry, 23,8 pro­
cent primy, przy bazie akordo'IVej 95 
pC'C. 

PZPB Nr 8: Stefan Bawolak wraz 
ze swym zespołem wyprodukJw1l: 
54 procent ekstry, 4& proc. primv i 
około 100 procent bazy. 

PZ.f'B Nr 7: Zespół konk•irsowy 
Balcerzaka wykon::ił 40,9 p:,,::, 
ekstry, 59,l proc. primy i 102 ;iroc. 
bazy. 

Pi~kny ~tikces ruchu 1vspółzawodniciwa 
Irena Pol - 60 procent ekstry, ~9 

proc. primy, 11 proc. sekundy. 
Stanisłaiwa Wa.wrzos - 58 ~·:oc. 

ekstry, -42 :proc. primy. 
Jadwlca. Kacmna.rek - 42 p~oc. 

ek11try, 58 proc. primy. 
Stefan Olasilc - 30,5 proc. eitstry, 

69,!I proc. primy. 
Wnyscy wykonali bazę w 100 pro­

centach. 
PZPB Nr Z: Pierwszym zespołem 

Zespół Wiśniewskiej - 65,2 proc. 
ekstry, 34,8 proc. primy, 105,3 proc. 
bazy. 

Zespół Łukomskiej - 53,2 ek;;try, 
34,3 proc. primy, 12 proc. sek'.lndy, 
103 proc. bazy. . 

Zespół Kow7.a.nowej - 49,2 rroc. 
ekS'try, go,8 proc. prim:y, 105,3 pi"ot. 
bazy. · 

Zespół, BilsłtieJ wykonał 90 pr.oc. 
ekstry i 10 proc. primy przy baz;.e 
akordowej 105, 1 procent. 

·······························•································································. i r~„„„„._ .•.• „„.„ ..• „ •.• ;;:„ .. „„ .. _ .••.. „„.-„„·„~···-„-·„„·-··„.„„„„ ... , .. „„ .. „ .... _„ .. „„ ..• „„ .... „] i 

Współzawodnictwo pracy wśród 
praCO"wników Łódzldej Okręgowej 
Dyrekcji Kolei Palłstwowych zatacza 
coraz szersze kręgi. Właściwa popu­
laryzacja i propaganda tego n1chu 
zarówno przez organizacje partyjne 
i związkowe, jak i.przez czynnik ad­
ministracyj.ny przyczynJly s'ię do 
przepojenia pracowników zrozumie­
niem Jego donl05łoścl i płynących 
zeń korzyści dla lira-ju oraz uczestni­
ków współzawodnictwa. Na umaso­
wienie tego ruchu w dużej mierze 
również wpłynęły nara.dy technicme 
i wytwórC'T.e stale urządzane w łódz­
kim okręgu kolejowym przy udziale 
racjonalizatorów i prz<>d<>wnlków 
pracy. 

ii I „ łł • ł: 
~ ! .„Kilku Anglików z młastn szuka ratunku. W dole, pod l i 
! i schodami prowadzącymj do komnat sza<·ha, stoi Fieser, guber j ! 
: i nator miasta, morderca Muzułmanów i Hindusów, wielki „sa· i : 
: :.bib nad sahibami". Kapitan Douglas, dowódca straży pałaco· ! i 
~ j wej, wchodzi po sch(}dach na górę. Prosi Bahadur-szacha 1 : 
: 1 o schronienie. l : i ! Stary, siwy przestraszony szach wychodzi do niego. Ręka- ! i 
: 1 mi przytrzymuje poły złotolitego stroju, okrywające trzęsące j : 
: l się ze strachu chude nogi. i : 
i l - Uciekaj, kGpitanie! - mówi drżącymi wargami - Ucie·! : i i kajl Powstańcy mnie zabiją, gdybym was ukrył... ~ i : \ ...... -.„.„_„ ......... -„ .•.. „ •. „.„.„ ..•.... „ •••• „„„ ...... „.„.„ ... „„ .•.• „.„.„ ... „„ ..• „„„„ .„ •........ .--...... „.„ .•...•.•• „ .............. „„„_.„.„ : 

Dzięki współzawodnictwu w któ­
rym w ok,ręgu łódzkim bierze udzia ł 
75 proc. ogółu kolejarzy, pod:iiosła 
si~ w wielkim stopniu dyscyplina 
pracy, o czym śwla.<JC'Zy znaczne 
7.mltiejszenic się liczby opóźnień i o­
pus'l@Zonycb clni pracy. 
Współzawodnictwo umożliwiło też 

między jnnymi poczynienie pf>waż­
nycb OS!lciędności. A więc na przy­
kład już za pierws7.e półrocze w służ 
ble ruchu wykazano 67 mUionów zło 
tych oswiędności budżetowych oraz ......................................................................... , ..................... . 

w PZPB Nr. 7 Akcia socialna 
Żłobek, przedszkole i świetlica pod czułą opieką 

A.keja socjalna w PZPB Nr 7 w u­
biegłym rok\1 ni2 przedstt1wiała się 
poniyślnie. Podobnie zresztą . jilk i w 
innych zukladach, duże nie<lociągnię 
cia wykazywuł dział opieki nad nt<1t­
ką i di.ieckiem. Pozu tym niebywale 
cmsny żłobek i przedszkoie ci~rpiały 
na liczna braki organizacyjne. Swie­
tlica fabrycznn nie przejawiała pra­
wie żadnej działalności. 

~ajmujqcych na terenie zakładów ba będzie przekroczyć przewidziane 
kilka obszernych pokoi. Toteż 983 ty l.300.000 złotych, aby zostaly w peł­
siące złotych, przewidziane na roz- ni zaspokojone potrzeby w tej cizie­
budowę przedszkola, oraz 3.638.000 dzinie. 
zł na jego utrzymanie, nie będą mo- Na akcje wczasów świątecznych i 
gly zostać vr pełni wykorzys~aue. zapomogi również wykorzystano cal­
.Jednak referat socjalny zilmi0rza kowicie przyznane na len cel kwoty . 
przezriaczyć niewykorzystane na W ramach wczasów świątecznych u­
prz::dszkole kwoty, na rzecz akcji ko 1:<:<1dzono wycieczk i na trasę \iV- Z, 
lonijnej, ro7wijaj ącej się doskonale. do Krakowa, Wieliczki, Oświęcimiil, 
Kolonię w Grotnikach można jeszcze. oraz kilka wycieczek wypoczynko­
znaczn ic rozbudować i przygotować wych do okólicznych miejscowości. 
na przyjęcie większe j ilości <lzi ~d. Jak więc wynika z lego pobieżne· 

Zngadnieniami, klór~ róy;r ie~ ~pra- go sprawozdania, akcja socjalna w 
wiajq wiele kłopotu i trudnose1 re- PZPB Nr 7 rozwija się pomyślnie i 
feratowi socjalnemu w PZPB Nr 7, spotyka się z uznaniem ze strony ro­
są: opieka n11d mall<ą i dzieckiem botników. Wyraiają oni też zadowo­
oraz sprawa higieny i pierwszej po- lenie z pracy referentki socjalnej, 
mocy lekarskiej. Przewidywana na tow. Plechowej, z której robotnicy 
akcję opieki nad matką i dzieckie~ są zarazem dumni, stwierdzając, że 
suma 139 tysięcy złotych okazała się niedawna robotnica potra'fi tak do­
nie wystarczającą, ponieważ akcja b1 ze wywiązywać się ze swych za­
ta obe imuje coraz więcej osób. Jeśli dań · na nowym, odpowiedzialnym 
chodzi· natomiast o spraw<: higieny stanowisku. 
i pcmocy lekarskiej, to również frze-1 B. Drzew. 

Nagrody dla przodownik6w pracy 

«_>&Zczędnnści po~bu~żetowych (po- j Kobielski, przodownik 2·zemieśl11ików I n&wego wykonania Planu Trzyletnie 
~red~cJ.1) 1.15. mllson.ow dotyC'h. Sta- z, parowo:wwni Głównej Łóclź - Iia- go. W służbie ruchu 3-letni :p!an 
now1ło to JUz prawie 100 pr Jcent hslm otrzymał order „Sztandaru Pra prz.ewozu towarów został wykonany 
roczne!5o. planu o.szczę?nościowc-go. cy" I kl<i::y. Orderem II k lasy odz.na- już w sierpniu bieżącego roku. Służ­
W sluzb.1~ m_echaniczneJ zaosi:czędzo cz.en ;. ZC$t:3l~ tow. tow.: Stanisław Łu ba drogowa wywiązała się ze swych 
no 86 mil1onow złotych, w słuzble e• l:a!l:J>, Nr.mi~ślrtik z l':irowozowni zobowiazań w ramach Planu Trzylet 
lektrotechnic~ej . 15 milionów zto- Głównej ::-:uttw. WJIY.ly!\lław Ciesiel· niego do 30 września, a służba. me· 
tych, a w słU7bJe drogowej lł ml- ski, n~mle~ini.k z warsztatów O· chanfozna do 12 paźdz.!ernLka, w~•ko­
Ilon6w złot~c1!· ł l'frów Wiollrnpols!t i, Ka:.dmierz ~arst nując przedterminowo naprawę pa-

P.rzodowmkow pracy i racjona iza ka., ncmie?:ln !:~ z warsztatów droa-o- rowozów wagonów osobowych i to­
torow. Dyrekcja Okręgowa Kolei o- wyl'.l: 8k:i1mkl"Ztc:!, Kn.rol Gertner, warowycb, zaoszczędzając jednocześ­
~acza szczególną opieką, wyróżniając rz<".m'.rślnik z I':irowi>zowni ł,ódź • nie 400 tys. fon paliwa. 
1~h w awansach i na~~ach. W trze Kalii>ka, .1\mlrzl'j Jabłoński - szo- Ostatnio zameldowali o wykona­
c1m kwartale roku b1ezącego awan- fer - mechanik z Ostrowa Wielko· niu swych zadań również przed ter­
s~w.ano w służbie r:ic~u 5 przod?w- polsl~lcgo i ~ewrryn l\Iichals-ki, ma· minem, bo 10 ll~topada, pracownicy 
n1kow pr~c:Y• w sluz~ie dr.ogowe.1 - 11zyn1sta z P)()trlwwa. służby elektroteehnlcznej. 
15, w .sł_uzb1e i:i~c~amcz!1eJ - 6. Naj Pracy ich oraz pracy wielu in- W ten sposób kolejarze Łod:d i o-
bardzieJ wyrózi:i1aJący się pl'7..odowni nych wyróżnionych przo·lo\vni- kręgu łódzkiego na długo przed ter­
cy pracy zostali o.~znaczeni orderem ków pracy Łódzka Dyrekcja z:r.vdi:ię I minem wykonali pia.n trzyletni. 
„Sff.andaru Pracy • Tow. Zygmunt cza niewątpliwy sukces przedtermi- . (k) 
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Czyn chło pów z Barczewa 
Przyjacielskie odwiedziny u robotników fabryki im. Strzelczyka 

Zaczęło się w kwietniu bieżące. 
go i·oku, kiedy to robotnicy Fa· 
brYki im. Strzelczyka w Łodzi po 
raz pierwszy przybyli do Barcze­
wa. 

Niewielka ta wieś mocno ucier­
piała w czasie okupacji hitlerów­
skiej. Micszka1iców - chłopów 
mało- i sredniorolnych wysiedlo­
no, a wioskę włączono do olbrzy­
miego poligonu, obejmującego pra 
wie cały powiat sieradzki. Trzeba 
więc było ciężkiej i żmudnej pra­
cy, by jako tako wznieść z gruzów 
gospocinrkę Barczewa. Nie przy­
chodziło to lekko chłopom mało­
rolnym, bo przecież. zni$zc2one 
wojną., odbudowujące się Państwo 
Lll<lowe, nie mogło przyjść gro­
madzie z dostatecznie rozległą 
pomocą. 

Do tej właśnie wsi, zniszczonej 
ł biednej, · postanowili pojechać 
robotnicy Fabryki im. Strzelczy~ 
ka. 

Niespodziewane 
odwiedziny 

kreślić jego wagę ł znaczenie. 
Pracą swą chcieli wyrazić robot­
nik".Jm wdzięczność za przyjście 
z pomocą. ich w3i, za zaopiekowa­
nie się młodzieżą. Bo przecież 
właśnie dzięki ekipie robotniczej, 
w Szkole Przemysłowej przy l<' a­
bryce im. Strzelczyka uczy się syn 
2-hcktarowego chłopa r. Barcze­
wa, Józef Raszowski. Dzięki ek:­
pie robotniczej, także Maniek Ra.­
szewski, któreb'.> wzięto do fabry­
ki, będzie w niedalekiej przyszło­
ści maj~trcm odlewniczym. 

Tote;i; wszyscy · członkowie trzy­
dziestoosobowej grupy barczewian 

p1·acowali w fabryce z prawdziwą 
radością i zadowoleniem. Każdy 
apośród nich, młody czy stary, 
chłop i kobieta, miał świeżo w pa­
mięci słow'a i·obotnika, 'l'adcusza. 
Liszewskiego: - „Wasza praca 
przy wznoszeniu naszej fabryki 
będzie jeszcze jedną cegiełką w 
budowie naszoj Ojczyzny". 

Wre wspólna praca 
PiętnastoJetnia. Zosia Pawliko,v­

aka, córka 2-hektarowego chłopa, 
zamai;izyście wywija łopatą. Robo­
ta pali się jej w rękach. N o, bo 
przyjecl1ała tu po to, aby coś zro­
bić, żeby pozostał widomy ślact 
jej pracy. - W ten sposób, gdy 
i·obotnicy nam pomagają, a my ze 
wsi znów im, właśnie utrwalamy 
sojusz robotniczo-chłopski - mó­
wi rozradowana. 

Opodal przy kopaniu wielkiego 
dołu na wapno pracuje grupa mło­
dych chłopów. Tu rej wodzi Le~ 
szek Stefaniak, przewodniczący 
Koła ZMP z Barczewa, i Szczyp. 
kowski Zenon. żwawo pracując 
prowadzą przyjacielską pogaw'i)d• 
kę z robotnikami. 

Umacnia się sojusz 
robotniczo-chłopski 

Dopiero ostatni rok przyniósł tu 
znaczny rozwój akcji socjalnej. Re· 
ferentką socjalną została tow. Hele­
na Jllech, która :z: prządki awansowa­
ła na to stanowisko 1 od razu przy­
stąpiła energi<;znie do pracy. W 
pierwszym rzędzie przystąpiła do po­
większe>nia żłobka. Na skutek jej nic 
strudzonych zabiegów, loko.tor, zaj· 
mujący dotychczas część budynku 
przeznaczonego na żłobek, otrzymał 
mieszkanie zastępcze. Przyznaną za· 
kładom kwotę 977 tysięcy złotych 
użyto na remont budynku, zakup u· 
rządzeń i powiększenie personelu 
żłobka. Obecnie już żłobek, wyposa­
żony we wszystkie niezbędne urzą­
dzenia, posiada miejsca dla 120 nie­
mowlą!. 

Poważnie też i-ozwinqła w roku 
bieżącym swą di1iałalność !Swietlica 
dziecięca. \\/'prawdzie dotychczas mie 
ści ona zaledwie 40 dzieci, lecz refe­
rat socjalny wyasygnował już kwo­
tę 1.175.000 złotych ·celem Ull'l:lż!iwie 
nia pozostałym 74 dzieciom korzysta 
nie z przyszkolnych świetlic w róż­
nych dzielnicach mias ta. 

Uwi:~::::j:~:i~~w ~::t~~~:~~!:~~e~z!O!~;;~ ,.Dy- §-~=-===_~-
ków zatrudnionych pr :r.y żniwach i piom Uznania" nie tylko za staran­
t.bio~ze roślin okopowych w mie j- ne przygotowanie ludzi do prac}'., :!

1e 
skii;:h gospodarstwach rolnych Ło- również za terminowe wykonatue o­
dzi, była uroczystość rozdani:.. na- gólnych robót w gospodars twie. ~ 

Na czele 15-osobowej ekipy sta­
nął tow, Tadeusz Liszewski, no 
i... pojech~li. Początkowo chłopi 
nieufnie patrzyli na robotnik1hv. 
Ale gdy przekonali się, że ci rq­
botnicy naprawiają im maszyny 
w ośrodku, że reperują. ich narzę­
dzia, że pomagają im przy odbu­
dowie domów, nieufność i niech-~a 
pr2erodziły się w głęboką, ser~ 
deczną wdzięczność oraz przyjaźl'\. 
Wkrótce chłop Barczewa i robot­
nik łódzki, w imię sojuszu robot­
niczo-chłopskiego poczęli stano· 
wić jedną, nierozerwalną całość. 

- żywo, żywo - pokrzykuje 
wesoło kol. Leszek Stefaniak. -
Trzeba dobrze wykonać całą 1·0· 
botę nam powierzoną., bośmy 
przyjechali tu nie 11a zabawę, aie 
po to, by pomóc robotnikom, by 
prn.cą umocnić sojQ'SZ robotniczo­
chłop3ki. 

A sojusz ten pogłębia slQ 
i krzepnie. Z kai dym dniem za­
cie~a się sztucznie niegdyś wy­
wołani>. przez rządy isanacyjne 
różnica pomiędzy wsią a miastem, 
pomiędzy robotnikiem a chłopem. 
Czyn chłopów z Barczewa iest 
najle11szym tego dowodem. 

Gorzej przedstawia się sprawa 
przedszkola, Dotychczasowy jego lo­
kal nte wystarcza na potrieby fabry~ 
ki, a nie zdołano jeszcze znalezc 
mieszkań zastępczych dla lokatorów, 

gród przodownikom pracy. Uroczy- Tow. Pietrzak przyjmując „Dy- § 
stość odbyła się w świetlicy MGR płom Uznania" wezwał wszystk:ch I E1 Przyjacielska rewizyta 

Po referacie tow. Pluclńskiegn za- przodowników i pracowników iV!GR, ~ 
brat głos dyr ektor MGR tow. Koza- aby nie szczędzili wysiłków i t rudu § 
necki, który następnie wręczył na- dla dalszej rozbudowy Miejsk k h Go § 
{!rody pie11iężne wyróżniającym się spodars tw Rolnych. § 
pracownikom. Korespondent MGR § 

Kierownik gospodarstwa „Wene- Antoni Bielicld § 

Kilka dni temu 30-osobowa gru­
pa mieszkańców wsi zawitała do 
fabryki. Chłopi dobrze zrozumieli 
zasady sojuszu robotnfozo-chłop­
skiego. Wspólną pracą chcieli pod~ 

Syn chłopa z Ba.rczewa, Zenon 
Szczypkowski w rozmowie z ro­
botnikiem fa.bryki im. Strzelczy­
ka.. murarzem tow. Józefem Mar• 

clniakiem. 'las„ 
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WYCIĄGAMY WN OSKI Stalingrad 
(Fragmenty artykułu gen. Piotra Jaroszewicza) A. Rodimcewowl 

Ufność miłości stł dostarcza, 
cierpienie jej pożar roznieca, 
Tak można kochać ojca· starca, 
tak chore kochamy dziecko. 

· W „Polsce Zbrojnej" z dnia 18 bm. 
ukazał się artykuł III wiceministra 
Obrony Narodowej, gen. brygady 
Piotra Jaroszewicza pt. „Wyciągamy 
wnloski", Podajemy poniżej frag­
menty tego artykułu. 

Po omówieniu znaczenia wielkiego 
zwycięstwa narodu polskiego, jakim 
jest przedterminowe wykonanie Pla­
nu Trzyletniego, gen. P. Jaroszewicz 
pisze: 

Wprowadzenie gospodarki plano­
wej i jej zwycięstwo w Trzyletnim 
Planie Odbudowy, odegrało doniosłą 

rolę na odcinku budownittwa Odro­
dzonego Wojska Polskiego w całości, 

a szczególnie jego gospodarki. 
Po raz pierwszy w historii naszego 

kraju Wojsko uzyskało zdrowe, so· 
cjalistyczne, niezawodne zaplecle go­
spodarcze - zdolne zapewnić pokry­
cie zapotrzebowania Wojska w środ­
ki pieniężne, materiały i wyposaże· 
nie ·w potrzebnej ilości i na czas. Po 
raz pierwszy w naszej historii pie-. 
r..iądze pa11stwowe wydawane na 
obronę kraju przestały być przed­
miotem spekulacji rekinów kapitali· 
stycznych, dla których budżet woj· 
skowy przedwrześniowej Polski był 
źródłem olbrzymich zysków. Zdecy­
dowana poprawa i stabilizacja zao­
patrzenia Wojska, zapoczątkowana 
od roku 1947 jest wynikiem zwycię­
stwa planowej gospodarki, jest wy­
nikiem olbrzymiego skoku naprzód 
w rozwoju gospodarczym Polski Lu­
dowej. 

Zaopatrzenie Odrodzonego \Vojska 
pod każdym względem stoi lepiej, 
aniżeli przed wojną w wojsku sana­
cyjnym, okradanym i ograbianym 
przez kapitalistów i powiązanych z 
nimi w spółkach, firmach, kartelach, 
dygnitarzy sanacyjnych i sanacyj­
nych generałów, 

klasie robotniczej - to oszczędna, I 
sprawna, rzetelna gospodarka woj­
skowa, w której żadna złotówka, źa­
den przedmiot ekwipunku, czy kilo· 
gram żywności I litr benzyny, nie zo­
staną zmarnowane, nie wyc!ekną z 
naszej gospodarki, Z żelazną konse­
kwencją, z dużym zrozumieniem 
wśród żołnierzy I oficerów, realizuje­
my codziennie socjalistyczne zasady 
gospodarki. 

Planowość, oszczędność, gospodar­
ność, walka z marnotrawstwem -
stały się w znacznej mierze powszech 
ną zdobyczą Wojska. 

W dalszym ciągu swego artykułu 
gen . .Jaroszewicz stwierdza: 

nial, stosując metodę krytyki i 
samokrytyki, wszystkie dolych· 
czasowe błędy i braki, będzie u­
jawniać wszystkie wypadki śle· 
poty politycznej, wskaże jej ko­
rzenie 1 źródła. Zwróclmy więlc­
szą, niż dotychczas uwagę na 
sprawę wychowania 1 wyszkole· 
nia naszej kadry. Zaostrzymy 
naszą c;zujność w stosunku do 
prób przenikania elementów wro 
gich, w stosunku do ludzi obcych 
ideologicznie, chronicznie śle­
pych i bezradnych wobec naci­
sków obcej ideologii i penetracji 
wroga. Będziemy wzmacniać ro-

botniczy i chłopski trzon korpusu 
zawodowego Wojska. 

Dorobek Plenum pomoże uspraw­
nić gospodarkę Wojska - I pogłę­
bić w praktycznej codzienne) pracy 
źelazne prawa gospodarki socjali­
stycznej: PLANOWOSC, OSZCZĘD· 
NOSO I KONTROLĘ. 
Będziemy walczyli o zbliżenie na­

szej gospodarki wojskowej do nieza­
wodnych, socjalistycznych wzorów, 
przodującej gospodarki socjalistycz. 
nej - Związku Radzieckiego 1 Armli 
Radzieckiej. 

CZUJNOSC REWOLUCYJNĄ U· 
CZYNIMY SWIĘTYM PRAWEM 
WALKI O LEPSZĄ SOCJALISTYCZ­
NĄ GOSPODARKĘ WOJSKA. 

(„Polska Zbrojna") 

1.ublUśmy je takie właśnie -
rozległe, kwiatami spowite, 
wesołe, przewiewne I jasne, 
spokojne i pracowite. 

ZawbJa nad nim groźba, znagla 
jak szloch, co zamiera w tchawicy. 
Czyż można zapomnieć, jak wpadły 
ich czołgi w przedmieść ulice l 

Bomby - niszczyły je z powietrza, 
armatnie pociski zorały, 
zburzone„. lecz miasto jest wieczne, 
nieśmiertelne i wciąż wspaniałe. 

Kochamy miasto nasze takie -
surowe, odważne i twarde, 
rozbite. spalone, w blasku rakiet, 
a jednak dumne i harde. 

w walkach o miasto sercu bllskie 
zdobędziemy prawo kochania. 
Krwawy bój - o każdą ullcę, 
bitwa - o każde mies~kaniel 

My nie rzucamy na próżno słów, 
niech w boju utoną cierpienia. 
Nasze miasto! Ty będziesz znów 
rozlegle, żywe, wspaniałe, 
piękne, jak w naszych wspomnieniach. 

Tłum. Marian L. Bielicki 

Obok poważnych sukcesów gospo­
darki wojskowej i zasadniczych 
zmian na lepsze, które zawdzięczamy 

.......................... „ •• „ ....... „„„ .......... „ .... „ ..... „ ••• „„„„ .......... „ ................... „ .............................. „ ..................... „.„ •••• „„„ ........ „ ..... . 
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Trzylatki - mieliśmy i mamy w na- ----------------• 

sz~a~?~~~~~~n~~~r:gw~~~~t't nie- T r ·1 z o n 1· a r a 1· e m h ·1 I I e r o w o· w przezwyciężonych do końca tenden-
cji do rozrzutności 1 nlegospodarno- - . 
ścl, marnotrawstwa, mamy pojedyn-
cze próby szkodnlczej działalności 

:~~t:ui b';!~r~~~da~a;z~r~~~~~~~; Prześladowania niemieckich antyfaszystów w państwie Adanauera i Kocha 
analizie - bez trudu dojdziemy do (Qd • 1 k d i Gł ") I ganizacji, którzy przybyli na zjazd berczyk, zresztą komunista i b. żoł-
wniosku, że analogicznie do gospo- speCJQ nego orespon en a '' OSU ogólrtokrajowy do Berlina. W roz- nierz Brygady Międzynarodowej w 
darki cywilnej - głównym niebez- Berlin - w listopadzie. mowie z dziennikarzami opowie<rziali Hiszpanii, zapytano mnie w jet:nym 
pieczeństwem i w gospodarce \Voj- Wśród ludzi NOWYCH NIE1\11EC, wznoszących usilnie zręby de- antyfaszyści z Trizonii rzeczy, które z lokalów, czy nie byłem „przy SS". 
ska jest brak klasowej, rewolucyjnej mokratycznego państwa, widuje się wielu - inteligentów i robotni- wydawać by się mogły nieprawdop'.l· Owszem, odparłem, byłem przez 9 lat 
czujności zarówno w walce z wro- ków, NOSZĄCYCH W KLAPACH MARYNAREK TRóJKĄTNY ZNA dobne, gdyby nie potwierdziły ich w Dachau. Jako więzień, ma się ro-
giem, jak i z niewykarczowanymi do CZEK VVN. Znaczek ten, stwierdzający przynależność do Verein der znane już ogóln!e fakty ponownego zumieć! Czy wie Pan, że chcieli mnie 
końc:i bu,rżuazyjnymi nawykami i Verfolgten das Naziregimes - L.wiązku Prześladowanych przez Fa- podnoszenia głowy przez hitle1·yzm pobić za te słowa? 
metodami w pracy. szyzm - uważany jest przez członków tego związ1rn za odznakę ho- na zachodzie. 

W końcowej części artykułu gen. norową, świadczącą, że jej po~ia dacz zwiedził niejedno więzienie i nie Prześladowanie 
Jaroszewicz pisze: . d h' I k' . Młody, dwudziestokilkoletni delegat antycaSZ"Sto' W 

Je en 1t erows ·1 obóz, DZIELi'.\.C UDRĘKI I CIERPIENIA Z WI:J;'.:ż. VVN z Hamburga, który już za mło- 11. :t 

Uchwały Listopadowego Ple- NIAi\U INNYCH NARODOWO~CI. du dostał się do obozu, jest z zawodu - Ale jt\k się do tego wszystkiego 
num KC PZPR, mobilizująca kła- technikiem filmowym, ale pracuje ja- odnoszą władze amerykańskie? 
sę _robotniczą do wzmożenia czuj W Niemczech Wschodnich, ścisll)J I powszechny szacunek i sympatia ze ko zwykły robotnik w magazynie pro- Gdzie sa odszkodowania dla ofiar fa-
nosci na każdym odcinku, a mówiąc na obszarze Demokratycznej strony towarzyszy pracy. duktów naftowych. Dlaczego? szyzmu,· 0 czym się tyle mówiło? No-
szczególnie na odcinku działania Niemieckiej Republiki ludzi ze rymberczyk machnął lekceważąco rę• 
agentury wroga - znajdą w Woj znaczkiem VVN, zarówno na wyso- Hitlerowcy znów W Jaskach Ofiary ką. Rozporządzenie zostało wydane, 
sku pełne zrozumienie. Nasza kich stanowiskach państwowych. jak ale, jak dotychczas, po~ostało na pa. 
organizacja partyjna, a wraz z . h 1 1 f b h A jak się powodzi b. więźniom hit- triumfujące; reakc;i pierze. Nikt z nas nie dostał ani gro• 
ni"- cały skład o~ob r W j k 1 w a ac 1 a rycznyc • można SjJot- lerowskich obozów na zachodzie? Od-

"' - ow1 ° s a „Bo my, członkowie VVN, mow1, sza, a hieny hitlerowskie wzburzyły 
z referatu Prezydenta Bieruta, z kać przy czynnym udziale w żydu powiedź na to usłyszeliśmy ostat.n;o . f . . b d · · · k 

Nasz żołnierz lepiej je, lepiej jest dorobku dyskusji .Plenum, będzie społecznym i zawodowym; wszędzie z ust samyeh czbnków VVN, delega- Jfesteśmy dziś znowu 0 iarami tnum- się jesz~ze ar zbieJbpid·z~cik~ do ~amd, 
· ubrany, ma lepsza. pościel i sprzęt 1 . . h , h d . . 1 k ' ł . ującej reakcji, jak zresztą wszyscy w obawie, że trze a ę zie ie ys o -

uczy się czujności, będzie odsła- jednak, gdziekolwiek są - otacza ie tow zac o mo-niemieck1c i,. ·o teJ or- b C d , b' · · Odd ·? 
kwaterunkowy, lepiej utrzymane ko- bezro otni, oraz inni nędzarze. zy ac zagra 1one m;eme. ac · -
szary, lepszy transport, lepszą po- -filit D k F d • K b. • t Pan wie, opowiada (a głos mu drg-il Przypomniało mi się, że właśnie 
moc lekarską, aniżeli miał żołnierz W la owa emo ratyczna e era CJa o le wzburzeniem), że gdy chodziłem sta- przed kilkoma dniami w sektorze 
za czasów sanacji. Wie 0 tym k:iżdy rać się · o pracę, to musiałem ukryć brytyjskim Berlina musiał zv.-roc1c 
nasz oficer, podoficer i szeregowiec, swoją przynależność do organ!zacJi, urządzenie swego mieszkania pewien 
że poprawa warunków bytowych ._.7 !:lit. I 

0 0 
k 

0
... 

1
- prześladowanych przez faszyzm? antyfas~ysta, ?· więzi~ń obozu, kt~ 

Wojska,· poprawa zaopatrzenia i wy· "TT 'LA C Z y p I Pojmuje Pan, trzeba było zataić na- rego mieszkame wraz z. umeblowa-
posażenia _ to dzieło klasy robotni-, • . • . . , • • . . t t , wet fakt przebywania w obozie! A ta- niem zagarnął podczas wojny dygnl• 
czej, mas pracujących, władzy ludo- ·• ~ Mos~w1e ob.r~duJe s~sJa Radr, I' biegowi w~darzen na areme sw1at~ !'1o~nione, ze .za .~um1 .stoi, po ę ny i ki sobje ,~a~eit.er" JfaufjJnruui si,e- tarz hłt!~towi;k,i. ~o },<1W!tulp.cji, .k!c­
wej 1 partii robotniczej, które w cięż ,3WJ~toweJ DemokratyczneJ Federa~Jl i po~tanow1ły :przystąJ>.ić do czynmiJ Zw1ą.~ek Ra~~1ecki i '1>anst~' a, d~mo- ! dzi te~az Vf swoich dobrach nfedale- dy dygnitarz ow ućieltł 'na zs'chod, 
klej -walce 1 pracy przedterminowo ; Kobiet. W sesji bierze udział sto kil- walki, ~ obrome po.koJu, w o~r~ms kraCJl Judo." eJ, będące ostoJą sw1ato· (ko Hamburga i wydaje wystawne v.7nęd:iniały więzień p-d\vrócił do swe 
zakończyły Plan Trzyletni I dziś pra- l!adziesi~ delegatek z różl,'lych ~tron szczęsc1a własnego l swych dz1ec1. wego pok~JU. . • . - i uczty dlą „zdenazyfikowanych",• pr:z.y- go mieszkania .i mebli. .Korzystał 
cują i będą pracowały dalej, budu· świata. hecna sesja tej organizacji W krajach kapitalistycznych, gdzie Delegac~.a kob1~t P.olsk1ch wystąpi· .!! łaciół. By.li oficerowie. SS. otrzymu- z. nich d~p~ty~ póki na .zachodzie nie 
jąc fundamenty socjalizmu - funda. jest jeszcze jedną wielką manifesta· d'" . . ł . • ła na se~Jl z v.;mosk1;m wyklu~.zen!a Ją wysokie renty m1es1ęczne ale zaczęła sw1tac nowa Jutrzenka dla 

j k i j cją koi>iet w obronie pokoju i stano· pmoemz_gparczzyegowtoowuJenJ·amswze ca~..Yamntucrynn1·c1zze Kz sbz.eregJow ś•łw1a~o:vekJ. Fhedketr~CJI Zw.11 nasz towarzysz, b. aktywny boJ'ow- faszystów, póki ex-dygnitarz III Rze-
menty rozwo u, roz w tu 0 czyzny,- wi ważny etap na drodze konsolida· • " o iet ugos owians ic ory po· 'k · k h'tl · · · ł t d 
a zar.azem fundamenty jej siły obron- j' , . t h .1 k • planv demokratyczne organizacje . . . . kl'k' 't ' k' . 'd m - przecnv o I eryzmoWJ, musi szy me poczu na nowo grun u po 

J c l swia owyc s1 po OJU. kobiet stały się poważna siła ham•t· 111:raJąc rez•m .1 I t1 ?'~s ieJ, z r.J• ciężko pracować lub zadowolić slę nogami. W październiku 1949 roku 
ne · światowa Demokratyczna Federa- jacą knowania impei·i~listó.:V w" I dz!ł sp!awę p~k~JU. Wmo„e.k te:i zr.~J głodową. stawką 13 marek zasiłku na b. hitlerowiec zjawił się w asyście po 

Wraz z masami pracującymi i ca- CJ'a Kobiet, stworzona po dru ... ieJ' WOJ. F- „ Wł h . . h k. ! h. dz1e mewątpln~ie poparcie .• mnr,n tydzień." ' licji w mieszkaniu antyfaszysty i 
łym narodem, nasz żołnierz i oficer „ rancJi, oszec 1 mnyc raJac delegatek gdyz w FederaCJJ ktoreJ · · k · 
walczyli 0 Plan Trzyletni. nie światowej, jednoczy w swych zachodnio-europejsk1ch organizacje te I ł' ' d · • t lk Handlowiec z Norymbergii miasta przedstaw1e.Jąc uzys any nekaz, po­

szeregach ponad 80 milionów kobiet wykazują wiele energii w walce prze f .~wn~m za .ant~m Je~ ba . a ~.pe- hitlerowskich Parteitagów i powojen lecił robotnikom zabierać meble i la.-

Wojsko nie produkuje towarów, i różnych narodowości, wyznań i prze- ciw reakcyjnym i:ządom i ich protek- Jf~· :i,1;a::a:ji~1~t~~:z~torcn:1::~~~~ nych procesów przeciwko zbrodnia: do_waćB na. o~z;kują1c;i: p~z1ed d
1 

omkem 
w ten spos~b ~ie moż.e poi;rióc krajo~ konań politycznych. Kobiety te łączy torom podważaJącym fundamen~y . h d' · h rzom \Vojennym opowiada że wszę- woz. · więzien, w ascicie mesz a­
wi - przec1wme, Wojsko Jest powaz wspólna im wszystkim troska o za- pokoj~. Referaty i sprawozdania I gap po .zeg~cz~ w~ennY_c • „ ś · Idzie w administracji w ;amol'ządzie Inia i mebli, zwrócił się do policji bry-
nym ko. nsum.entem. Wojsko nasze' chowaniĄ 1' utrwalenie pokoJ·u, ł<>czy ł „ M k · I race 1 uc wa Y 0 ecneJ seSJI wia· 1 · ' ·1 · d' d 'tyJ'skieJ· o interwencJ'ę ·Prośba nie od 

I . .,, okg o~zon~ nad ~ełSJ~ wkt os ~1ek bw_y. towej Federacji Demokratycznej Ko- I .w przemys e, s1e zą znowu awnl 1• . ł skutk . meble. w'lrnriez1'ono -
zrozumiało, ze jego wkład I pomoc l je nienawiść przeciwko wrogom po- azuJa, ze u zia i a ywnosc o 1et b' t b d · ły · t r · d r2 hitlerowcy Członkowie VVN na kie mos a u I ~ „. · 

011011011011011011011011 OJU, pragnącym rozpa ic poza. no- . . . . znaczenie a ca ego o ozu po o u.' • u - k d . " dl • h kt' . I k . l" . .• w waice o pokóJ' rośnie we wszyst- ·11e ę. ą md1la łmewąbp 1w1e kt1,e 'ro,,•n1'cz,rch. stanowi'skach - to "J·"= Tak oto wygląda w życiu owo „od-

Niebezpi:czny ? 
1111;.MI•• zbieg. 

wej wojny w imię interesów drcbn3j kich ln·aJach kap1tahstycznych. B d d I t • · · d d.lj wisko niezmiernie rzadkie a Jeżeli sz 0 owame a •,yc • orzy na1-
tk. t t t' k 't ł • . u ząc 0 ac ywnosci, Je nocząc 3 · · · · ' · · I bard~ie · ucierpieli pod-::zas nocy hit-

gars I po ęn a ow ap1 a u. W alka tych kobiet, żyjących pod działania jeszcze szersze masy ko- j s1ę ich nawet gdz1ekolw1ek znaJdz1e, l ~ ~· .• t k k ł h h d . . 
Kobiety, które w ostatniej wojnie ba!;em „atlantyckich" protektorów, I biet na całym świecie, Federacja to nie odważą się oni nosić publicz- erows · ieJ .\, a · w. 0 ac zac 0 m~J 

poniosły okrutne ofia,ry, które stra.- jest trudna i ciężka. Ale poparci~ i I chlubnie spełni swe zadanie, jednej nie znaczków tej organizacji. W No- „?emok~aCJI, w Niemczech . traktuJe 
ciły SVl'YCh mężów, braci i synów, pomoc udzielana im przez towi::rzy:!<;- z wielkich organizacji międzynarodo· ! rymberdze noszenie odznaki, znamio-1 s~ę ludzi, , kt?rz[ ~a ~enbę naJgo~szy~h 
zdają sobie sprawę, że aby uniknl!Ć ki ze Związku Radzieckiego i kra- wych, walczących 0 pokój. \V pierw- I nującej walkę z faszyzmem, uważa- "'y~ze_cze~ 1 oitt~ 0 ozowyc me 
nowej rzezi, należy zespolić wszyst- JOW demokracji ludowej dodaje ;m szych szeregach tej organizacji lcr;i-1 ne jest dziś niejako za przestępstw'.>, ~h:i:h zre~y~o;ac z .tego, b : 0 dl~ 
kie siły '". walce przeciw podżega- otuchy i pobudza do dalszych wy- czą kobiety Związku Radzieckiego ale w knajpach można bezkarme , a~ ego cz 0 '".

1e a powmn? Y~ naJ-
1 cr:om WOJennym. Dlatego zerwały siłków w obl'Onie pokoju i demokrts• i krajów demokracji ludowej w Euro- i głośno witać się per „Heil Hitler!". swiętsze: z ideału człowieczenstwa. 

110110110110110110110110 one z biernym rrzypatrywaniem się [ cji. Wiedzą bowiem, że nie są osi:- pie i Azji. Pewnego dnia, mówił dalej Norym- I ' LeoPold Marschak 

Poniżej podajemy w 
obszernym skróci~ arty­
kuł ,,P1·awdy", zamief,z­
czony w odpowiedzi na 
pytania czytelników. 

Jedną z ogromnyeh zasług to\.Ya­
rzysza Stalina. jest d&lszy roz­

wój teorii marksistowsko - leninow· 
skiej o państwie i stworzeni"' usyste 
ma,tyzowa,nej i pełnej teorii nauko­
,,..ej państwa socjalistycznego, 

Prace towarzysza Stalina z:11v1era­
ją wnikliwą i szczegółową ilr.ai:zę 
etapów rozwoju państwa. rad:ucckie­
go i zmia-n, jakim ulegają hmkcje 
władzy pa.ństwowej w związka ze 
zmianą warunków spolew:nych. TJ­
warzysz Stalin wyróżnia dwie głów­
ne fazy, które przeszło państwo :rv­
dz.ieckie od chwili wybuchu Rewolucji 
Październikowej i daje głęboką cha­
rakterystykę funkcji pa1'ls~wa i ~.:50 
zadań. W pierwszej fazie, kt6~·a trwa 
ła do chwili zlikwidowania klasy wy 
zyskiwacrz.y, do zasadniczych funkc ji 
państwa radzieckiego naleiah 1.ła· 
manie oporu otialonych klas we­
wnątrz kraju i zorganizowa·1'.e obro­
ny kraiju przed najazdem z ze­
wnąitrz. W okresie tym pańJ(Wo ra­
dzieckie wypełniało !"ównież i trze­
cią funkcję: pracę gospodar::z') - or­
ganizacyjną i kulturalno - wycho­
wawczą, której celem było ri;zwin!ę­
cie r:iacllątków nowej gospodaulti so· 
c.ialistycznej i wych-0wa.nie mas w du 
chu socjalizmu. Ale funkcja "ta r;ie 
zdołała się jednak w tym okr:sit? po 
ważnie rozwinąć. W drugiej faz.te c,d 
padła, obumarła funkcja l.b:ojne~~~ 
tłumienia aporu wewnątrz kra 111, l 
n '>. jej miejsce wysunęła się na p!erw 
sz;i. plan funkcja ochrony Wil\~no~ci 
iiocjalistycznej przed złodzi ~:a.mi 1 
1rrj\bl_eżcami m~enia ludowego! Z-ti1:.qo 

w 
Czy zostanie zacho'\Vane państwo 

okresie komunizmu? 

ft' s ::s S ::San :SS SS: :S 2ill:al I 

~I ciwko Zwią,zko~l Radzieckiemu I 
krajom demC'kracji ludowej. 

Wszystko to oznacza, że naród ra­
dzlecld powinien mieć się na bacz· 

go. , ~ 
naści, być za.wsze w pogotowiu. po­
winien czuiwa.ć i sta.le wzmacniać po­
tęgę swego państwa. socjalistyczne-

i:; . · .l!i W miarę coraz szybszego po~tępu 
=t:SSSS!CSS:SUC'!CCC~CSS:SSSllXUJ(!CSWS· %SJ\:xrt'ICWUCCSSC:tS:SSS:'!&'!C!CSllC'!&:1:111 ZSRR w kierunku komuninnu, cnrn 

wała s·ię natomiast całkowic.!e funk­
cja zbrll'jnej obrony kraju pr:r.r,J na­
ja'lldern z zewnątrz, za.chowa\a :;ię 
td i rozwinęła w całej pełni funkr.ja 
gospodarczo - orga.nuacyjncj i kul­
turalno - wychowa.wczej pracy orga­
nów państwowych. 

Na podstawie uogólnienia bogatych 
doświadczeń budown:ctwa socj<•:' ­
stycznego ZSRR towa~ysz SLc;En de 
szedł do wniosku o ltt1i:i\t'.m:nośei u­
~r1Zymania. państwa również i w u­
stro;j•.i komunistycznym, jeśll nie z<J­
stanie rilikwidowane otoczenie xapi­
ta:listycme. 

W swym historycznym refe~ncie 
sprawozdawczym na XVIII zjeździe 
partii towarzysz Stalin oświadczył: 

,Kroczymy da.lej na.przótł ku 
k~munizmowi. Czy państwo za­
ehowa się u nas również w okre­
sie komunizmu? 

Owszem, zachowa. się, jeżeli 
nie zostanie .zliikwidowane otocze 
nie kapitalistyczne, jeżeli nie zo 
stanie usunięte niebez;pieczeń­
stwo na.jazdu zbrojnego z ze­
wną.t.nz. Przy tym rzecz zrorumia 
ła, że formy naszego państwa 
znowu się zmienią, stosownie do 
zmian sytua-Oji wewnętrznej i ze­
wnętrznej. 

· Nie, nie zachowa. się l obum· 
rze, jeżeli otoczenie kapitali;,;tycz 
~e _ Z9!!!'.!1ie zl~kwidowa.ne, jeżeli 

riastąpione zostanie otoczeniem 
socjalistycznym". (Zagadnienia 
leninizmu, wyd. IV, wydawnic­
two „Książka", str. ,555). 

Twórcy marksizmu, w szczególnoś 
ci - Engels, i;tawiali zagadnienie 
pa!'istwa w ustroju komunistycmym 
w formie ogólnej i rozpatrywali to 
zagadnienie jedynie z punktu wlilze­
nia wewnętrznego rozwoju !u:iju. 
Rozstrzygając to zagadnienie, Engels 
abstrahował od warunków międzyna 
rodowycl1 istnienia kraju socjali­
stycznego, ponieważ wychodził z za­
łożenia, że socjalizm zwycięży tów­
nocześnie we wszystkich krajach lub 
też w większości kra1ów. Dlatego też 
Engels doszedł do ogólnego wniosku, 
że w warunkach ustroju ko::nuni­
stycznego państwo sta,je się n!epo­
trzebne i obumiera. 
Powyźsza teza Engelsa odpo1viada­

ła okresowi, kiedy kapitalfam znajdo 
wał się jeszcze w postępowym okre­
sie swego rinwoju. Ale Lenin udo­
wodnił, że w epoce imperializmu -
obumlera.jącego ka,pitaiizmn - jed­
noczesne zwycięstwo socjalizmu we 
wszystkich krajach jest niemaż!Iwc 
ze względu na nierównomierny rM­
wój ka.pitalizmu w tych krajacb. U­
dowodnił on, że zwycięstwo sacjaliz­
mu jest możliwe początkowo w kil­
ku lub nawet w jednym z osi>bua 
wziętym lcra.ju. Zwycięstwo rewolu-

cji socjalistycznej ZSRR calk•>wicie państwa socjalistycznego, kierowa­
.potwierd7,a tę tezę Lenina. Masy pra nego przez partię Lenina- Stalina 
cujące Związku Radzieckiego :..budo- pozwoliło zmobilizować wszystkie si­
'"·ały społeczeństwo soojalistyczue w ły materialne i duchowe narodu ra­
warunkach otcczenia. kapitalistyczne dzieclciego do budowy socjalizmu, po 
go. Co więce~, masy pracujące ZSRR. zwoliło obronić wolnGŚć i nieuwi­
ma,ją wszelkie możliwości zbudowa- i słość Związku Ra.dziec.kiego. Wielka. 
nia. społeczeństwa. komunistycznego wojna naTodowa. świadczy wymow­
również i w wypadku ut.rzymania się ! nie, jak dalece niezbędne Jest dla 
atoczenia. kapitalistycznego. kra.ju zwycięskiego socjalfanm potęż 

Towarzysz Stalin stw!'.!fdził, ne J?ańst~o socjali;słyczn~, zdol~P. do 
że „nie można ;rozcią.gać ogolned odp1~rama wsz~lk1ch prob naiazd1! 
formuły Engelsa o lo-sie państwa zbroJnego, podcJmowanych przez pan 
soc;jallstycznego w ogóle na po- s·twa. imperialistyC1Łne. 
szczególny i ko;nk1·etny wypadek Naród rad2'iceki buduJe k0il1lunizn1 
zwycięstwa. socjalizmu w jed- w wa.runkach otoczenia. kapitalistycz 
nym z os-0bna. wziętym kraju, nego. Sukcesy budnwniebwa komuni­
który ma wokół siebie otoczenie stycznego w ZSRR doprowadzają do 
kapitaUstyozne, któremu riag.ra- wściekłości imperia.listów. Podczas, 
ża. najazd zbrojny z zewnątrz, gdy Zwią.zek Radziecki kroczy pcw­
iktóry wo·bec tego nie mo:i.c od- 73.ie po linii potężneg·o wzrostu i roz­
rywać się cd sytuacji międ.zyna- woju ws.zystkich gałęzi gospodarstwa 
rodowej, oraz mu.si mieć do swe- narodowego, pudczas gdy kraje de­
go ro-zporząclzenia i do.brze wy- mokracji ludowej budują pomyślnie 
szkoloną armię i dobrze zorgani- podstawy społe~eństwa socja.listycz­
zowane organa ka.me i mocny nego, świat kaipitalistycmy szarpany 
wywia.d, a ri;atem musi posiadać jest przez ostre sprzeczności, a go­
swe dostateczi;iie silne państwo, iq>odarka je.go w corarL szybszym tern 
aby mieć możność O•l>rony zdoby pie stacza się ipo równi pooh3•łej. 
czy socdalixmu przed napaścią z Reakcja. imperialistyc.zna., z impe­
zewnątr:z:". („Zagadnienia leni- rialistami anglo - amerykańskimi na 
n:izmu", s tr. 553). czele, szuka wyjścia z sytuacji w nic 

Cała historia budownictwa socjali pohamowanym wyścigu zbrojeń, w 
stycznego w ZSRR świadczy, że je- iwGrzeniu atmosfery histerii wojen-· 
d.vnie posiadanie potężnego aparatu neij, w Dr.zy~otowywanlu wll'jny i>rze 

; 

bardziej wzrastać będzie funkc.ia go 
spodarczo - organizacyjnej i kultu­
ralno • wychowawczej pracy pań­
stwa ra!d:i<ieckiego, bawiem już <ibe.c­
nie główne za.danie pań.stwa we, 
wnątrz kraju polega. na. pok()jowej 
pracy gos:poda.rozo - organizacyjnej i 
kulturalno - wychowawczej, na two 
rzeniu ma.teria.lnych podstaw obfitoś 
ci i na podnoszeniu poziomu lmltu­
ry duchowej - nie.zbędnych warun­
ków przejścia do komunizmu. Jedno 
czcinie zachowa w pełni siwe macze 
nie funkcja zbrojnej obrony kraju 
przed najazdem z zewnątrz. Ostrze 
sił zbrojnych, crganów karnych i wy 
wia.du zwrócone będzie µrzy tym uie 
na. wewnątrz kraju, lecz na ze­
wnątrz, przeciwko wrogom zewnętrz . 
nym. I 

Uzbroiwszy pwrtię I naród w nleza 
chwianą wiarę, że moiliwe jest zbu­
dowanie społeczeństwa komunistycz­
nego w ZSRR i·ównież i w wypadku, 
jeśli zachowa. się o.toczenie kapitali­
styczne, towarzysz Sta.lln jednocześ­
nie w~a.za! na. Zas'S.dniczy oręż, któ 
ry pO'LWoli na. zbudowanie komuniz­
mu. Qrężem takim jest w ręka.eh n.a.­
rodu ratlziecklego państwo socjali­
styczne. 

Naród radziecki da.rzy swe paii­
stwo miłością, czujnie śledzi zakusy 
imperialistów i bohaterską prac«\ u­
macnia potęgę gospodaTczą f siłę o­
bronna. Daństwa socfalisbcznee;o. , 
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GŁOS TOMASZOWSKI 

Kronika Tomaszowa 
(WAŻNIEJSZE TELEFONY 
14 - Dworzec Kolejowv 

CZY KOMITETY SKLEPOWE »POWSZECHNEJ« Dziś, o godz. io w sali konfe· 
rencyjnej Mie•jskieqo Komitetu 
FZPR odbędzie się konferencja 
·aktywu partyjnego, poświęcona 
omówieniu uchwał i wytycznych 
III Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR. 

. 
spełniają nakreślone ~7 - Milicja Obywatelska 

51 - Straż Pożarna 
im zadania? 

305 - Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pożam). 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa". Plac Koś· 

-ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

Co nowego w PZPW Nr 27? 
W tych dniach w świetlicy fa­

brycznej młodizieżowy zespół ama­
torski urządził „Wieczór humoru". 
Dochód imprezy przeznaczono na 
budowę Centralnego Domu Mło­
'.d!Zieżowego. 

1t • * 
Organizacja Młodzieży „Służba 

Polsce" na terenie PZPW Nr 27 
ostatnio wydatnie się ożywiła. 
Odbywają się częste pogadanki 
6dczyty orW?; ćwiczenia. ' 

Na pytanie, jakie postawiliśmy 
':" tytule niniejszego artykułu, 
1est krótka. odpowiedź: nie, nie 
spełniaJą! Z wybranych w marcu 
br. (po połączeniu dotychczas ist­
niejących spółdzielni w Powszech 
ną Spółdzielnię Spożywców) po­
nad trzydziestu Komitetów Skle· 
powych - _ bodajże chyba jeden, 
komitet sklepu Nr 7 - pracuje 
j~k nal~ży, odbywa regularnie po 
siedzenia, współpracuje z kierow 
nictwem sklepu i spółdzielni, re­
prezentuje i, troszczy się o intere 
sy klientów i nabywców. Gdzie. 
szukać przyczyn tego stanu rze­
czy? 
Pierwszą z nich - jest niestety, 

ciągłe niezrozumienie roli Komite 
tów, jako organu kontrolnego i 
organu współdziałająceqo ·w roz­
woju określone:j placówki i spół­
dzielni jako całości, niezrozumie­
nie - wynikające, powiedzmy 

Wystawa dorobku ZMP .. 
z terenu województwa łódzkiego 

',_ 111 przqqotoH'aniu -
W z~iązku z Wo~ew~ką K<ll~-ł „Służba Polsce" wystawi plan­

ferencJą ZM~, czyni się obecn1e, sze i wykresy, mówiące o jej 
przygotowania do wystawy dorob- olbrzymim wkładzie w diiieło od­
ku ZMP województwa łódzkiego. budowy i budowy Polski. Nasi 
Młodzież ZMP-owska fabryk piotr najmłodsi bracia z ZHP wystawią 
kowskich, radomszcrz;ańskich, dyplomy uznania i podziękowania 
zgierskich, tomaszowskich i in- świadczące o ich społecznej po~ 
nych, ml-Odzież wiejska i szkolna, stawie i pracy przy źniwach a 
SP-owcy i harcerze w ciągu dłu ot.mymaue od chłopów z pow'. star­
gich miesięcy przygotowywali gardzkiego. Poza tym przygotowu­
eksponaty na. w~stawę. Będą one ją oni modele szybowców i wykre­
obrazowały codzienną pracę mlio<le- sy, obrazujące ich osiągnięcia. 
go robotnika, chłopa ozy ucznia, Wystawa urządzona będzie w sa­
ich pracę w organizacji, walkę o li konferencyjnej Pow. Rady Zw. 
podniesienie produkcji i dobrze za Zavr. i trwać będzie dwa tygod­
służony odpoczynek na letnich nie. tak że całe społeczeństwo To­
obozach ZMP na terenie całego maszowa będzie się mogło z nią 
kraju. zapoznać. (so) 

!łlalmlod.sl horespondencl piszą 

Jak uczciliśmy 150 rocznicę 

urodzin_ :Po§zkina 
W tym toku' przypadła 150 rocz ,-Pli.Szki:n~ przet k'aiegów i koleżan­

nica urodzin Puszkina. We wszyst- ki poszczególnych klas. I tak z na­
kich miastach Polski odbywały się i:izej klasy kol. Wach wygłosiła 
akademie, koncerty, na których wiersz w języku rosyjskim .,Zimnij 
śpiewano pieśni do słów Puszki- wieczer". a kol. Noszczyk Maria z 
na oraz recytowano jego wiersze. kl. Vb wygłosiła ten wiersz w ję-

Podobnie było w naszej szkole. zyku polskim. Kol. Cygan Janina 
Już na kilka dni przed uroczysto- po.wiedziała wiersz pt .. ,Do Czaada 
ścią przygotowano różne wiersze jewa", a koleżanka Wiktorowicz z 
Puszkina (izarówno w języku pol- kla.sy Vla deklamo.wała wiersz 
skim jak i rosyjskim). Nasza kla- „Pismo na Sybir". ·„Odpowiedź 
sa również przygotowała się do tej dekabrysty" wygłosiła kol. Wiete­
ur.oczystości. ska Alina. Kolega z kl. Vlc Igna-

Dnia 15 listopada zeszliśmy się siak deklamował wiersz pt. „Z ody 
w największej sali w szkole, pięk- wolności". Wiersze te były przepla 
nie udekorowanej. tane a.:wrotkami pieśni „Pismo na 

W pierwszym punkcie programu Sybir". 
nauczycielka wygłosiła referat o Nowak Aleksander 
życiu i twórczości Pw;zkina. Potem ucz. VII kl. szk. podstawowej Nr 6 
nastąpiły deklamacje wierszy w Tomaszowie Maz. 

sobie.. ~zczerze, . z ~iewł~ś~i~ego I niekt?rv_ch. os?b do p_rzyjmowania I dę p~tem należycie powierzone­
pode Jsc1a do s'?ołdz1elczos~1, .iako na s1eb1e Jak1chkolv11ek manda-1 go mi .mandatu pełnił?... 
fo.rm~ ha~dlu i gospodarki uspo- tów. Wybrali mnie .-no, to dobrze. z tego rodzaju stosunkiem do 
łeczmone1. Widocznie jestEIIIl wart tego, wi- · . · · W naradzie weźmie udział przed 

stawicie! · Wojewódzkiego Komi· 
tetu Partii - tow. Kubacki, 

Drugi powód te('fo braku pracy do · d . . d t- . 1. pracy społeczne], ze stosunkiem . . _ . . "'· . . czme na aJę się o eJ ro 1, · • . · • 
i dz.iałalnosc1 Kom1tet-0w _ tkwi I więc słusznie ten, czy inny mau- nawakros mezdrowym 1 _wymaga~ 
w mebardzo społecznym podejściu dat mi się należy. A że nie bę· jącym bezwzględne.i i uporczywej • * 

Jutro, o godz. 15,30 podobna 
konferencja odbędzie się w Pań­
stwowej Fabryce Sztucznego Je­
dwabiu - dla członków czterech 
orqanizacji oddziałowych. 

Brygady młodzieżowe w PZPW Nr. 27 
H'Spólzo111odniczą 

Kol. Jan Rusek przy swym krosnie 

Współzawodnictwo pracy oto 
jedno z podstawowych haseł' które 
klasa robotnicza całego kraju pod­
jęła w wal<;e o lepsze jutro. 

Wie o tym kolega Rusek Jan 
członek i aktywista Zwiąizku MŁo~ 
dzież~ Polskiej, tkacz, dwukrotny 
zwycięzca we współzawodnictwie 
indywidualnym na dwójkach, trzy-

krotny ~obywca pierwszej nagro­
dy we współzawodnictwie zespoło­
wym. Spokojny, z miłym uśmie­
chem. ciągle zainteresowany pracą, 
służy chętnie radą każdemu, kto 
o nią prosi. . 
Mł·odzieżowe brygady tkackie w 

PZPW Nr 27. które stanęły do 
'!SPółzawodnictwa zespołowego 
wyka:zały całkowite zrozumienie 
dla potrzeb rodzącej się gospodar­
ki socjalistycznej. 

Z walki o ilość i jakość zwycię­
sko wyszła brygada w skła.d któ­
rej wchodzą członka.wie ZMP i 
młodzież niezrzeszcna. Należą do 
niej przodownica brygady lt'Cleżan­
ka Kamila Białek. następnie kol. 
kol. Henryk Hrabski Janina So­
cha, Marian Wawrzynowski Cze­
sława Bąk, Leokadia Bożyk,· Irena 
Czechowicz, Edwin Kowal, Tadeusz 
Kawałek i inni. 

Działalność aktywu młodizieżo­
wego na odcinku produkcji w 
PZPW Nr 27 poważnie wzrosła. 
Cechuje ją ciągła troska o wyko~ 
nanie planu produkcyjnego, jego 
jakość i ilość. · 

Zapisy na kurs pielęgniarski ' 
Oddział Tomaszowski PCK poda­

je do wiadomości, że w połowie 
stycznia 1950 r. rozpooznie się w 
Lodzi Kurt Młodszych Pielęgnia­
rek. Kurs trwa sześć miesięcy (te­
oria wraz z praktyką). Nauka i 
internat s~ całkowicie bezpłatne. 
Termin skład~p.ja podań ·do Toma­
siww.s~i egq, 'I (f.}ąCt11tajµ ·, ~fiÓ~. qi:L J. 

metrykę urodzenia świadectwo 
Obywatelstwa Polskiego, -Odpisy 
zaświadQZeń z pracy o ile kandy­
datka pracuje wzg!. pracowała 2 
fotografie, E;wiadectwo lekarskie, 
skierowanie i opinia jednej ~rgani 
zacji. (PZPR, SL, ZMP; ~Ch; 
~w. Zaw. prac. Słu'A,by„ ~drowia) 

walki - należy skończyć. 

Jest jeszcze i trzeci powód. !-:la­
szym zdaniem i Rada Nadzorcza 
i Zarząd PSS-u · dotychczas zbyt 
słabo i zbyt mało żyły zagadnie­
niem Komitetów Sklepowych i 
stąd przeszło półroczny bezwła.d 
działalności Komitetów. Obec-
nie poświęcono więcej uwagi 
tej sprawie. W momencie, kiedy 
piszemy te słowa, wiadomym jest 
nam, że kierownictwo spółdzielni 
zwołało oqólną konferencję cz.łon 

ków Komitetów by znaleźć środ­
ki, które zezwolą na wła.ściwą ich 
pracę. Trzeba będzie powziąć de­
cyz_ję rozwiązania szeregu Komi­
tetów l przeprowadzić powtórne 
wybory. 

Przebi€'g i uchwały Plenum re· 
ferować będzie przedstawiciel 
władz centralnych Partii - tow. 
Pszczółkowski. 

* • * 
Ustalony został kalendarzyk z.e 

brań Podstawowych Organizacji 
Partyjnych, . poświęconych omó­
wieniu i przedyskutowaniu u­
chwał III Plenum KC PZPR. 
Dziś - godz. 14 - kopalnia 

piasku i żwiru ,,Biała Góra", re­
ferent - tow. Fąfara. 

Jutro - godz. 15 - Organiza­
cja Partyjna Ubezpieczalni Spo­
łecznej - referent tow. Kwiat­
kowski. 

godz, 16 - Orqanizacja Partyj 
na Podhurtowni C.T. - reforent 

W trosce o klienta spółdzielni, tow. Radoń, 
o ~tmosferę panu_iącq w sklepie, qodz. 16 - Organizacja Partyj 
o 1ego zaopatrzenie, w trosce o na Tartaku Państwoweqo - refe 
dobre imię i właściwą politykę rent - tow. Domaradzki. 
1:SS~u - nal~~Y u~k.ty\vnić i 0-1 !-JOdz. 18 - Orqanizacja Partyj 
~y~Ić ten dosc wazki w, naszym na przy Zarządzie Miejskim -
zyciu gospodarczym odcinek. referent - tow. Żeromski. 

Aby -wody Pil~cy 
nie wyrządzały szkód na polach 
Malowni~o płynące. krętym. ko I te były niewielkie. Przewidując, 

rytei;i wsród .krzewow, l~s?w, iż w nadchodzącą zimę spadną 
pól l ląk. sp?ko3ne wody Pihcy, duże śniegi które t · · _ 
wyrządza3ą Jednak co roku na · ' . age spo 
wiosnę spustoszenie na polach wod?wać mog.ą w~ększe wylewy 
uprawnych, znajdujących się po rz~k1 - chło~1 ~mmy Un:we: po 
obu brzegach rzeki pod Tomaszo w1atu opoczynsk1ego, pOslada1ący 
wem. Wezbrane wody rzeki wy- pola nad Pilicą, przystąpili do bu 
stępują na wiosnę z brzegów, za- dowy wałów ochronnych w okoli 
lewają pola i zmywają warstwy cy wsi Tresta za Smardzewicami. 
ziemi z pól uprawnych. Do budowy tam sprowadzono 

W uoięgły,D]. ... r.oku !'iPUStoszeni:i , ~iEj~sz.~ _!l~.~ci ~a.:;~.Y,nY . i kamieni. 
• • . , ,'• ' . j 

grudnia, l9_ł.9 r. - _ , 
Na kurs pi:zyjmowąne_ są k<>Qie­

ty od · 1at 18 do 35. zdrowe, z wy­
kształceniem 7-miu klas szkoły 
podstawowej (świadectwo orygi­
nalne lub odtworzone sądownie), po 
siadające skierowanie i polecenie 
którejś z organizacji spolecenych. 
Kandydatki winny pochodzić z 
rodzin robotniczych, chłopskich 
mało i średniorolnych, lub ze śro­
dowiska pracującej inteligencji. W 
wypadku nieukończenia 7-miu klas 
kandydatki (odpowiadające w-w 
warunkom) mogą rz:ostać poddane 
ogólnemu, krótkiemu egzaminowi. 

Przedb'órz:· rió:d · ·Piłicq-

Kandydatki wraz z podaniem 
winny zŁożyć następujące doku­
menty: wypełnioną ankie­
tę, życiory~, napisany własnoręcz­
nie; odpis świadectwa szkolnegio, 

usuwa ślady zniszczeń wojenny-eh 
Przedbórz, miasteczko leżące na 

pograniczu powiatów radomszcza11 
skiego i koneckiego, posiada ją ce 
zabytki sprzed kilku wieków, u­
leqło w czasie ostatniej wojny 
poważnym zniszczeniom. Znisz­
C?Je'Ilia te powoli są usuwane i każ 
dy rok przynosi stopniową odbu­
dowę. 

Dotychczas przebudowano ulicę 
Krakowską 1 połączono ją z ulicą 
Konecką. Przeprowadzono remon­
ty na ulicy Leśnej, posze!Z'Ono ;ą 
i założono chodniki. Starożytny 

ratusz, będący po<l opieką Min~- względu na zbyt szczupły lokal, 
sterstwa Kultury i Sztuki jako bu nl•e posiada śali gimnastyczne) 
dynek zabytkowy, otrzymał ua niezbędnej dla racjonalnego pro· 
od!'~etaumwanie poważne dot3- wadzenia przedmiotów wychowa ­
cje z Ministerstwa. Zarząd Miej- nia fizycznego. Tę ostatnią bo­
ski w Przedborzu przeznaczył na łączkę w pewn-e·j mierze zaspok~ 
ten cel 2 miliony złotych. W tej oddanie w niedłuqim czasie do 
chwili w ratuszu mieści się szko· użytku stadionu sportowego. 
ła podstawowa. Przedbórz posiada Spółdzielni<' 

W postępującej ciąqte o<lbudo- Prnetwórczą Wełny, która wykJ 
wie całeQo miasta, odremontow'.ł- zuje stały wzrost produkcji. Spół · 
no dwa przedszkola, szkołę pod· d-zielnia prowadzi kurs:y dokształ· 
stawową i zawodową. Odrestau- cające dla dziewcząt, przyqoto­
rowany został również pomnik wufąc w ten sposób wykwalifiko. 
Kościuszki, który jest ozdobą mi;i wane _róbotnicę dla swojego za 

Oyrek~orzy zespołów · PGR okręgu łódzkiego 
radzą· nad usprawnieniem pracy majqtków rolnych 

sta. kładu. 

Obecnie Zarząd M?ejski prze- Przedbórz, mimo sweqo oddale. 
prowadza wzmożone roboty przy nla od większych ośrodków mfei· 
odqruzowywaniu rynku, a także skich. stara się o dotrzymanlf.. 
roz:biórkę domów nie nadających tempa w odbudowie f budowfo. 
się do remontu. zdając sobie sprawę, że każdy 

Przedbórz, mimo ro napotyka wzniesiony dom, każda uporzqd­
jeszcze na wiele trudności w zu-

W tych d.iliach w zarządzie O- nikły przy odstawie ziemniaków. 
kręgowym PGR w Łodzi obrado· Obecnie dyrektor zespołu zobo­
wali dy-riektorzy zespołów i ma- wlązariy ;est stwierdzać osobiście, 
jątków wydzielonych wojewódz- czy plan dostaw jest wykonany. 
twa łódzkiego. Odprawa ta miała Należy pamiętać, aby wagony by 
na celu wskazanie nowych metod ły w porę zamówione, aby nie 
w pucy PGR-ów oraz usunięcie spóźnlć się z dostawą. W zespo­
dotychczasowych niedociągnięć. łach i gospodarstwach należy 
Jcdnocześniie narada była podsu- wprowadzić graficzne wykresy 
mowaniem dotychczasowych wy- (harmonogramy) wykonania pla­
ników pracy w Państwowych Go nu odstaw, aby każdy robotnik 
~podarstwac;h Rolnych woj. lódz- rolny wiedzial, w jakim stopniu 
kieqo. plan został wykonany i na jakim 

W zasadniczym referacie dyrek odcinku należy skupić nai-
tor Okręgu PGR - tow. Sysa11:, większy wysiłek w pracy. Wszef­
zwr6cił uwagę, że po zakończeniu kie sprawozdania winny zespoły 
aitcji żniwn•ej oraz akcji wyk-l- ,9k/adać 1ele9raficznle kaide90 10, 
pek, najwa:Zniejszym obecnym za· 20 i 30 dane90 miesiąca. W spra 
daniem jest wvkoncmle w term!- wozdaniach tych winno się m. in. 
nie odstaw ziemiopłodów. Chu- w związku z akcją ,,H'', podawac 
ciaż ogółem z-espoły wykonały od ilość zakupionych warchlaków. 
stawy w 90 procentllch, to jednak Do dnia 15 listopada zespoły miu­
nie ma pełnego obrazu pracy ma ly zakupić warchlaki na sumę 26 
jątków, qdyż nie wszystkie sprn milionów zlolych. W tym samy{ll 
wozdania z przebiegu akcji zo- terminie zespoły Łódzkiego Oki r: 
stały nadesłane. Należy wi~c au wlnny również zakupić 500 
zwrócić uwagę na usprawnienie krów, 
sprawozdawczości. Oprócz niedociąqnięć odprawo 
:Ważną również jest odstawi\ wskazała na dość poważne sukce 

tucz.u. Niestety, wiele majątków sy. Plan odstaw tuczników wyko 
z obowiązku sweqo nie wywfąza- nano z przed~tną nadwyżką, w 
ło się, tłumacżąc si~ dużymi od- poszczególnych miesiącach od 116 
Ioegłościami ora-z złą pogodą, co do 189 procent. Lącznie odstawi') 
\!.lliemożliwla odstawę. To nie jest no 6,042 sztuki. Do odstawy pozo 
t aden argument i pracę należy stll.i'e 1,234 sztuki. Roany pla'l 
tak zorganizować, aby niedoci11.· zostanie wykonany z nadwyżką 
gnięć nie było. Również należy 700 sztuJC. RóW'nież bardz<;> dobrze 
usunąć nie:dociaanięciil, j~~~~~Y._ 2rzedst~w~a sie wykonanie olanu 

Q&Zczę<lnościowego, który w 3 
kwartałach zrealizowany już zoc 
stał w 70 procentach. 

Omówiono też na odprawie spra 
wę akcji socjalnej w majątk?-ch. 
Poszczeqólne zespoły w związku 
z orqanizowaniem koresponden­
cyjnych kUr3óW, winny wyty-po­
wać odpowiednich robotników na 
te kursy, a zwłaszcza kandyda­
tów na kurs dla szwajcarów. Po­
za tym w związku z zagadnie• 
niem zawodoweqo szkolenia i or 
qanizowaniem 2 kursów w okr:!­
sie zimowym dla członków rad 
~akładowych, Rady Zakładowe, 
wspóinie z miejscową organizac)ą 
ł'ZPR wytypują na kursy odpJ­
vriednich kąndydatów. · 

Na odprawie również omówio­
no sprawę kursów dla anolfahe­
tów, kursów języka rosyjskieqo, 
kół samokształceniowych oraz 
szkolenia droqą radiową. Jak d:)­
tychczas sprawami tymi w po· 
szczeqólnych zespołach za jmowa­
no się mało. Tak, jak usprawnio­
no pracę świetlic, które winny 
być obrazel)l życia zespołu PGR, 
tak samo winna być usprawnion1 
praca szkoleniowa wśród robotni 
ków rolnych. Na oświatę Państwo 
łoży poważrt.e sumy. Dlatego prar. 
oświatowych nie wolno w ża:l­
nym wypadku zaniedbywać, Nie 
wolno również nie interesować 
się pracą przedszkoli, których na 
tereniie majątków jest czynnych 

41. Na pomoce nau,kowe dla 
przedszkoli r-0z-prowadzonych bę­
dzie 300 tysięcy złotych. 

W toku dyskusji poruszono ró­
wnież sprawę naprawy budyn­
ków mieszkalnych. PTZ'('loczono 
przykład, że w Goślubiu oraz w 
Kterach pow. łęczycki1egó Spół­
dzielnia Budownictwa Wiejski<!-

qo, przeprowadzająca remonty, 
nie wywiązuje się należycie ze 
swych zadań. 

Dyskusja, która była bardzo 
obszerna, a którą po<lsumowa'ii 
przedstawiciele Komitetu Woje­
wódzki~go PZPR oraz dyrektor 
Sysak, wskazała na wszyst.kie do 
tychczasowe niedociągnięcia oraz 
sukcesy PGR-ów Okręgu Lódz­
kieqo. To, że dzisiai na odprawie 
mówi się o niedociągnięciach i 
szuka się środków ich zlikwidowa 
nia, dowodzi, że w najbliżsi:ym 
czasie Państwow? Gospodarstw1 
Rolne sukcesów tych będą miały 
jeszcze więcej. 

pełnym doprowadzeniu miasta d0 kowana droga, każda oddana do 
porządku. Miasto nie posiada du- użytku szkoła - to krok naprzód 
tycbczas łaźni, brak jest kina. w budowie naszego Państwa Ludo 
Istniejąca szkoła zawodowa, ze wego. (E. D-) 

Ostrożnie z dzic.zvznq · 
Podczas odbywających się polo nien wziąć od kupującego stwier 

wań ubijane są niekiedy i dziki, dzenie na piśmie, że uprz2dził go, 
których pogłol\v.te znacznie wzro- iż mięso nie było ba..danc, i że ku 
sło, pującv zobowiązał się sam oddać 

Niektórzy n::;śliwi. majacy ubi je do ·zbadania. 
tego dzika. bądź przez nieświado- Myśliwi, mający zamiar spoży­
mość, bądź lekceważenie obo·Niązu wać dziczyznę u siebie, winni pa­
jących przepisów. w myśl których miętać. że jest to uzależnione od 
mięao dzików winno być rówµ.ież wyników badania. 
oddawane do badania, czy jest wol W interesie gospodarki narodo 
ne od trychin, spożywają mięso, wej, w wypadkach. stwierdzetiia 
bądź sprzedają całe sztuki niezba choroby dz1ka na pomór, należy 
dane. Narażają wtedy spożywają- zawiadomić Dy.rekcję Lasów po­
cych na ciężkie zachorowanie. któ dając Nadleśnictwo, z którego ubi 
r? może skończyć s:ię nawet śmier t.y dzik pochodził, a wtedy przcd­
c1ą. 

1 

sięwzi~te zostaną odpowiednie kro 
W int.eresie ~wia :i:ubliczne~o k~. ~elem niedopuszczenia do prze 

sprzedaJący ubitego dzika pow1- niesienia choroby na nierogaciznę 

· ---~ 

Cz_ytajcie i rozpowszechniajcie 

„Głos Tomaszolu3}·1" 
,'"i' . .,„ 
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Co pisała pros a łódzka 19 listopada 1929 r. 
„PRZEKL]i;TY ASFALT" WYSYLKA 

Gazety narzekają. ogól!nie na asfal- „BIALYCH NIEWOLNIKóW" 
t owanie dróg. Asfalt, ja,k się „oka- Tak zwany „Państwowy Urząd P".1-
zuje", jest nawicr:;;chnią niebezpiecz- średnictwa Pracy" rozpoczął rekruta­
ną, wozy zarzucają na n.im. Zanoto- cję na roboty do Francji. 
wano już szereg nie3zczęilliwych wy- r 
i>adków, gdy samochody wywracały NA D~IE" NJ,?~zy LUDZKIE! 
się na „równej drodze" a. pasażero- „Rep1:1bhka op.1suJe wstrząsaJąC:} 
wie ponidli śmierć. „Czy nie lepsza I warunki. bytowania w barakach rlla 
jnż nasze stare, kochane kocie łby?" w~eksm~towanych . prz:r ul.. Baz~i;: 
...._ konkluduja melancholijnie gazety neJ 5. N a szczupłeJ sali „m1es;:kaJą 

• • 1 tutaj wyeksmitowani bezrobotni, cho-•••••111•1111•11•11t-•-•••••• ~ rzy, w otoczeniu pijaków, podupad-- I łych prostytutek itd. Sala, w której 
1"" ...., E - • ludzie śpią pokotem obok siebie, >·oi 

l się orl robactwa. Wstrząsający jes:; 
, los dzieci, uczęszczających do szkół, 

które w tym piekle dantejskim, gdzi ~ 
~~--~_ llii · : na człowieka wypada pół metra kwa-

POPOŁ UDN!ó Wl\ A I drnt~wego prz.estn;eni, prqbują się 
MARII STUART" uczyc. „Ba1:aln d~a wy~k~m1towa-

- · d · 1 20 b 00 :t5 nych, to naJstraszhwsze swiadectwo 
~~ me ~ie ę . m. 0 .g z~ i n«:dzy ludzkiej" (i ustroju kapitali-

K1erow111ctwd Teatru lll,1: ::)tefana stycznego - dodalibyśmy dzisia ' ) 
J aracza, chcąc uprzystępmc wszyst- J. · 
kim zamieszkałym poza Łodzią obej- TRZ~SIENIE :lIEMI W NOWYl\I 
rzenie dramatu J. Słowackiego, .daje JORKU 
w dniu dzisiejszym popo-ludniowe \V dniu wczorajszym w Nowym 
przedstawienie „Marii Stuart" o go- J orku odczuto poważne trzęsieni.i 
dzinie 15-ej. ziemi. Szereg połączeń telefonicznych 

Ceny specjalnie zniżone. , i elektrycznych uleg·ło zniszczeniu. 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. J aracza 27) 
Dziś o godz. 15 dramat J . Sło,v:ac­

kiego „Maria Stuart". Ceny zniżone. 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­

niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

„ŚWIATŁA WIELKIEGO .MIASTA" 
Kinoteatry łódzkie zapowiadają wy 

€.wietlanie filmu Charlie Chaplina pt. 
„światła wielkiego miasta". 

Nie d a li ·się PZB ale ••• .. 

Ze „Stalą'' będzie gorsza sprawa 
Mecz pięściarski naszych metalowców z włókniarzami 

wielką atrakcją sport_owej Łodzi 
Dzl.SI• ..,1· o godzinie 19-ej, w hall Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz" 

4'I przy ul. Armii Czerwonej na Widzewie rozegrany zostanie 
mecz pięściarski pomiędzy reprezentacjami zrzeszeń spor towych „Stali" 
i „Włókniarza". 

sze niespodzianki i jeszcze więcej 
emocji, bo w boksie to różnie bywa„. 
Nieraz walka, na którą nie liczyło 
się wcale, pozostaje najdłużej w pa­
mięci. W reprez:entac ji · „Stall" wystąpią. : Gumowski (Śląsk) , Czajkowski (Wro 

dawJ, Malloch (Śląsk), Ronanta (Śląsk) , Szczepan (Wrocław), .Sznajder 
(Śląsk), Nowara (Sląsk}, Drapała (Śląsk). JAKI BĘDZIE OGOLNY WYNIK 

W reprezentacji „Włókniarza" walczyć będą: Kargie:r (Łódź), Szaliński MECZU1 
(Łódź), Scigala (Kalisz), Stanikowski (Łódź), Debisz (Łódź}, Olejnik (ł,ódź), Ogólny wynik meczu, ponieważ 
Grzelak (Kalisz) i Jaskóła (Łótlź) jest to początek sezonu bokserskie-

Jako rezerwowi przewillziani są: Bazarnik, Golel1 („Stal"). Matecki, go, trudno przewidzieć. Jest jedrn:ik 
Mazur. Nagajski, \ Vieczorek („Włókniarz"). pewne, że zwycięstwo którejś z dru-

Kasy otwarte będą już od godziny 16-ej. żyn będzie nie wysąkie. Jeżeli zasta-

Mecz piękiarski „Stal" - „Włók- Wszystkie niemal walki zapowia- nowimy się nad poszczególnymi wal 
niarz" miał się właściwie odbyć w c!ają się ciekawie, a ni.ektóre nawet... kami, to punkty dla gospodarzy wi-
przyszłą środę, dnia 23 bm. Szyki or- 1 . D k ' h lk 1. dzimy w wagach: muszej (2 lub 1), 

. rcwe acyjme. o ta ic wa za 1- w po'łs'redni·e.i· (2), w średniej' (2 lub ganizatorcm pokrzyźował jeanak Pol k 
czymy w pierwszym rzędzie spot a- 1) i w ciężkiej' (2). 

~ki Związek Bokserski, który przed-
. d ł nie w wadze muszej Gumowskiego z za silne punkty metalowców uwa-wczoraJ wy a zakaz starlu wszyst-

kim zawodnikom wyznaczonym na Kargierem, Matlocha ze Ścigałą - żarny wagę kogu,cią, piórkową, lck­
turniej Kadry Reprezentacyjnej. rewelacją Kalisza, Szczepana z Debi- ką i półciężką - reasumując spotka­
Włóknir -ze jednak nie dali się PZB. szem oraz Sznajdera z Olejnikiem. nie dzisiejsze najprędzej przyniesie 
Natyc.hmiast wy~łano depeszę do me Te S!)Otkania nie potrzebują chyba nam wynik remisowy 8:8 lub nie­
talowców i mecz odbędzie się nie w komentarzy i reklamy. Najlepszą re- macrne zwycięstwo gospodarzy 9:7

1 

środę. a dzisiaj, co niewątpliwie ło- klamą ich są nazwiska biorących w I lub w najlepszym wypadku 10:6, cho 
dzianie, spragnieni poważnych im- njch urlział. Pozostałe walki mogą ci aż takie same zwycięstwo leży 
prez bokserskich przyjmą z wielkim 1wm jednak przynieść jeszcze więk- również w możliwości metalowców. 
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Aktyw sportowy ZMP 
do 

Marszałka Rokossowskiego 
A ktvwiści sportowi ZMP w 

Łodzi obradowali nad wpro­
wadzeniflm w życie uch\vał Biura 
Politycznego KC PZPR i sekre­
tariatu Zarzadu Główne~o ZMP 
w sprawie ·kultury fizycz;nej i 
~portu. 

W powz•ętej rezolucji czytamy 
m. in.: „Zobowiązujemy 1si~ roz­
toczyć troskliwą opiekę nad . ko­
tami sportowymi przy zakładach 
pracy 1 szkołach, dbać o ich wła 
śc-·we oblicze ideologiczne: Kon­
sekwentnie dążyć będziemy do 
ścisłego powiązania z życiem 
sportowym mas członkowskich 
tódzkiej c rganizacji ZMP i mło­
dzieży ni.,,zorganizowanej. U· 
chwały Biura Politycznego prze­
niesiemy w szeregi naszej orga­
nizacji" . 
Wysłano również depeszę do 

Marszał)(a Polski i Ministra p bro 
ny Narodowej Konstan tego- Ro­
kossowskiego wyrażającą radość, 
.ile 11.a czele odrodzonego Wojska 
Polskiego stanął svn polskiej 
klasy robotniczej i Żołnierz Re­
wolucji Październikowej.'· „ 

li 0110110110 110110 110110 

W poniedziałek 
czynny. 

POZNAŃ ZAKUPIŁ 
I{OSTK~ BRUKOW.~ W ZSRR 
Magisti::t miasta Poznania zaku­

pił w ZSRR 200 tysięc-y ton kostki 
bazaltowej dla brukow:-.nia ulic. J\Ea-

21.11. br. teatr nh<!- sto otrzymało kostkę na kredyt. • „ ........ „ •• „.-.......... „ .• „.~ entuzjazmem. Sądzimy, że hala 
„Włókniarza" zapełni się dzisiaj do 
ostatniego miejsca, a poszczególne 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY ~1 .ł 'i

1

! - - , -·-- ,; ~oo.· :f;.~t. długo będziemy mieć w pa-

!!: niinut przed startena . 

(Daszy1'.tskiego 34, tel. 123-02) . , • f 
Dziś dwa pi·zedstawienia dla Zwią:>: NA TE WALKI BĘDZIE W ARTO 

ków Zawodowych: punkt ualnie o go- · - -~ 0 ł POPATRZEC 

Czy rekord pTywakóW. „Stali" 
oprze się dzisiaj atakowi sztafet warszawskiego „Ogniwa". 

i łódzkiego „Związkowca-Zr-y wu"? dzinie 16 i 19.15 „Brygada szlifi;er~a NIE DZIEl·A 20 LIS'I'Ol' ADA J . 1· . . h . eze 1 zastanowimy się c wilkę 
Karhana". ~ AŃSTWOWY 6.50 Początek audycji. 6.53 Sygaał nad składami obydwóch reprezenta· 

TEA'fR POWSZECHNY czasu. 6.55 Program dnia. 7.00 Audy- o o dzisiejszego spotkania z war-
ul. 11 Listopada 21, tel. 15()..36 cja dla 'W3i. 7.15 Muzyka rozrywko- Przedsprzedaż biletów na szawskim ,,Ogniwem" pływacy 
Dzl'ś o irodz. lr.; ,30 i· 19.15 ,,P'v"zbit- wa. 8.00 Dziennik poranny. 8.20 ~'lu- mecz łódzkiego ,.Związkowca - Zrywu" 

~ v .., I J 8 5~ A 1 · s K boltsersld „Stal" - ,;Włókniarz' od- · · · 1, kl.", kon' ed1'a w 4 al'tach Józefa Bli- zy rn rozryw rnwa. . o uc YCJa . . przyw;ązuJą wie Ką w<igę. 
' ' R K 9 OO ~ ·r k o o·ano"'a 9 "'O bywa się dzisiaj rano w Mlej'skim 1 "' k. · d · ł A D ' · · iv uzy ·a r,., " · ·" k I · kl - t · · l'ś 

zms iego, . z ~.11 z1~ .em_ . . ymszy, Muzyka poważna . 10.00 „Proza sta- Ośrodku Informacji, ul. Piotrkowska - J~ o .o uęg l ':1~ o rne m1e 1 : 

P. Relew1<:z-Li1~1!1b1_nsk1e.~ , _W. Wal- ro olska" 1015 (Ł) Chwila muzyJd. N r 10-ła. my w1elktego szczęsc1a. d~, spot~a1ł 
tern, W. Z1embmsk1ego i mn~<ch. 10'.20 „W.śród naszvch koresponden- z pływ~kami warszawsk1m1 ~ mo.w1 

Kasa czynna bez przerwy. tów wie 'skich". li.oo Audvc ·a lite- „ . . . nam wiceprezes sp::irtowy Lodzk~e-
. . l· 1i 10 Ł p. o- ·an 1;k~ln na q1, to· łatwo dojdziemy do jednego go Okręgowego Związku Pł~wack1e-

ŁóDZKI TEATR ~YDOYvSKI rl~fś'.\i.i2 et/ o~"'~a;zych dres-- "'.'ni~sku: ?zfslejszy mec~ zapą:'.11~<:1~ go ob ••. K.L\\:,hą_i;:~f.~·.c Na.J„l>B,Q,*ań o-
(Jar ucza 2) d t' " 11 <>2" (ł) A ,:e 0 e .0 ve się Jako pierwszorzędna ilripreza pie- kręgu l klubu zdolalrsmy wywal-

D „ · d · 1 20 b odz pon en ow · ·~ · ' 11 P 1 ' · · k · k · · I · t lk · d · t · ' 1497 zis, w me zie ę, nl., o g . . . < • 1 k' 11 4? (Ł) Na 'c'el·aw sciars a, impreza, na torą moze czyc y o Je no zwyc1ęs wo „w 
l!),30 p1·emiera sztuki vrybitnego wę- 1 _piesnd P? 5 1 ~· zł ~tygodnia J 

1
11,17 przyjdzie nam czekać znów dłuższy r.) nad reprezentacją ·warszawy i to 

g_:~rskiego _ pisarza , antyfaszysto\~: I S7.e a~-J~1!l~zyt W.' iCaczm.arki~m l okres czasu. różnicą jednego punktu. 
s11eooo Szandora (Tcrgelego „]...foJ I (Ł). · . 0 .. 1 . r • ' „ .. „„„ .. „ •• „„„.,„„ .,.„ ..• „„„„„.„„.„„.„„ .. „u„„„„.„.„ „.„.„.„.„.„ ... „ „„„„„.„„.„ .• „ .•• „ „„„.„„.„ 

,,.., d . ł . Id Kamińskiej na prze\\·odmczącym M1cJ!i.nego Konnte- z , • d • ~ 
s~n z ~l Zlll Ł~ż y tu Społ. Zbiórki Odpadków. 11.57 Sy- apasnacy ra zaeccy . 
c, ~e ~~,~p~łu ..,4 25 listo ada _ teafr gnał czasu i hejm:ł. 12.04 Dziennik 

~1, 2-, -3, '" • P ' południowy. 12.15 Koncert rozrywko-~ r I • · 
nieczynny. „LUTNIA" "'~: 13.~0 Gawęd~„przyrorlnicza. 13.1!3 WQ czq 0 mistrzostwo 

D „ · d · · d 19 15 „1'.1edz1ela na wsi . li.OO .,U naszych 
zis 1 co zienme 0 go z. · - twórców". 1,1.10 Koncert Polskiej Ka-

„'Ptn.sznik ;: 'l'yrolu", operetka w 3-cn peli Ludowej. 14.40 „żmija" - 1 odc. 
t>ktach K. Z0 llcra. opowieści poetyckiej J. Slowa::kiego. 

W ponicJzialki teatr nieczynny. 15.00 (Ł) Recital fortepianowy. 15.15 

IL•• iia1 Koncert dh świetlic cI:de~ięcych. 16.00 
l-· . 

11
„. - · Dziennik popołudniow~·. lG.20 :Vlmy-

ka rozrywko\\·a. Hi.50 „Kla::yka ro-
syjska na scenii> teatru mo!ikiew.5kie­

ADRIA (dla młodz.) (Stalina 1) -- go". 17.00 Koncert chórów Pomor­
„15-letni kapitan" _ godz. 14, 16, skiego Związku śpiewaczego. 18.00 
18, 20 _ poranek g 9dz. 11 „Ożenek" - słuchowisko wg komedii 

BAŁTYK (:-.iarutowicza 20) - „Arin l\1. Gogola. 19.00 W. A. Mozart. 19.:JO 

MOSKWA (obsł. wl.). - W ZSRR I wych talentów wśród młodzieży. Dru 
0dbyły się mistrzostwa za paśnicze żvnowc zwycię:i:ył Lwów. W wadze 
1.rzcch Republik Związkowych: rede- ci~:i:kiej tytuł zdobył znany zapc1śnik 
iorji Rosyjskiej, Ukrainy i Litwy. Bezdoła ( Charków} . \V mistrzo-
Drużynowe mistrzostwo Federacji stwac.h Lil wy wzięło udział. ponad 50 

Rosy;:;;.;iej 'zdobyli reprezentanci ci<:żkoatletów. Mistrzostwo Rcpubli­
Okr'ęgn 1os:-:~wgkiego. \V turnieju ·ki zdo1'yli rcpre;;entanci Kowna, któ­
wyróżnili siq zriani zapaśnicy: Ko- rzy zajęli 6 pici wszych miej~c. 
żarski, Tkaczenko i Nakow. Mistrzo- ooooooooooooooooooocoaonooooooooooooooc~ooooooo 
stwa Rf'publiki Ukraińskiej zgrnma-
dziły na starcie reprezentantów 10 
miast. Turniej wyłonił szereg no-

ka" _ godz. 16, 18.30, 21 - pora- „~ ży~ia Czechosłowacji". 20.00 Dz~e~ 
nek godz. 9.80, 12 mk wieczorny. 20.3TO Mn~yka po~;i,at u a 

BAJKA (Franciazkai1ska 31) _ „Ma ~a .. 20.40 ,(Ł) .„Na
11 

dnie po!sk1e,go W ga, 

WICEPREZES ŁOZP 
STA~~A HOROS KOPY 

- A jak się zapowiada dzisiejsz6 
spotkanie? - zapytujemy naszego 
rozmówcę. 

- Dzisiejsze spoktanie? O zwy­
cięstwie zadecydować mogą nawet 
trzecie miejsca w poszczegó~nych 
konkurencjach. Siły powinny być wy 
równane. . · . _, . 

- Chaiakterystycznym momen-
tem o:z.is1e~szych zawodów - ciągnie 
nasz 1nferlokutor - jest to, że jeśli 
chodzi o pierwsze miejsca w po­
szczególnych konkurencjach to ma­
my już prawie stuprocentowych fa­
worytów. 100 metrów stylem gr7.bie­
towy m winien wygrać oczywiście J a 
błoński (Wa1·szawa), 200 metrów sty­
lem klasycznym A i 100 metrów sty· 
Iem klasycznym B winny stać się łu­
pem Dabrowolskiego (Łódź), 100 me· 
trów stylem do.wolnym k obiet - Ko 
walskicj (Łódź), 100 metrów !'tyłem 
grzbietnwym - Fijałko,wsklej (War­
szawa), 100 metrów stylem klasycz­
nym - Maślankiewicz (Łódź). 

- Wielką niewiadomą bc:dą szta­
fety. Zarówno my jak i nasi goście 
posiadamy wyrównane zespołv i to 
w dodatku należące do czołowych w 
Polsce. O ostatecznym wyniku dzi­
siejszego meczu mogą właśnie zade­
cydować biegi sztafetowe. 

- Skoro tak, to prosimy o kilka 
słów o sztafetach. skaradaJ' - godz. 14, 16, 18, 20 I zycia w XVI~;> wieku . 20:55 (Ł.l ,~:u- motoc-ykliści „Ogniwa 0 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „l'ro- zyka z płyt. ~l.OO Muzyka rozry,, " 0 - Dnia 8 grudnia będziemy gościli w S 
U"ram :iktualn:Jści krajowych i za- wa. 21_.!JO (Ł) , ~1uzyka z płyt. 22.05 Zarząd Sekcji Motorowej ZKS Łodzi pływaków węgierskich. Przy- TU MUSI PA C 
:::..1.an1·c·'nvch Ni· 49"- godz. 11, l'.~, (Ł) W1cdomos~1 sportowe lokalne. „Ogniwo" zawiarlamia wszystkich . REKORD POLSK I! 
~ ~ - · jedzie do nas zespól buclapeszlen-l:l, 16, 1:71 18, 19, 20, 21 <:!2.13 ą,) Om~w. pr?.gramu , l?ka lne- członków, że w ramach wewnętrzne- skiego „Mavagu", który rozegra W sztafecie 4 x 100 metrów sty 

HEL dla młodz. (Legionów 2-4) - go na Jutro: 22·15 . "' ~a~omosci 
1
5 por- go z~·mknięcia se:mnu motocyklowe- mecz z reprezentacją Łodzi w kon- lem zmiennym mężczyzn jest nie-

„Wyspa skarbów" - godz. 14, 16, towe z c'lłeJ Pol~k~ 2-:"0 ~uzy.m ~a.- go odbędzie się w dniu 20.X. 1949 r. kurencjach męskich. mal pewne, że ustanowiony w Łodzi 
18, 20 _ poranek godz. 9.30 i ll.30 neczna. 23.00 Os~atme '~1a~omosc1. wyścig terenowy w obwodzie z na- • • przed dwoma tygodniami rekord 

MUZA (Pabianicka 173) - „świat 23.10 Prolfram. na _Jutro. 2.:..~o Utwo- grodami. Zbiórka wszystkich czlon- 4 grudnia piłka~ze ŁKS Włóknia- Polski „Stali" '.5:12„6) zostanie po-
się ~micje" - gorlz. 16, 18, 20 - ry A. Rubmstema -1 M:. lpp_ohto,~-Iwa- ków z maszynami 0 godz. 9-ej na no- rza zamierzają sprowadzić do Łodzi bity i to przez ... dwie sztafety. Czas 
poranek godz;. 9, 11 nowa. 24.~0 (Ł) Konce1:~ ~yczen. 0.10 wowy1'udcwanvm parkingu przy zbie mistrza Polski „Wisłę"-Gwardię". zwycięskiej sztafety powinien być w 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś (Ł) Zakonczeme audyCJl 1 Hymn. qu ul. Legionów i Al. Kościuszki. Pertraktacje w tej sprawie w toku. granicach 5:10 m. 

w Europie" ·- godz. 16, 18.30, 21 ·~ • • • --'-Reasumując, więcej szans na 

poranek godz. 9.30, 12 1=1 • • b • ' 1= Termin otwarcia .sztuczneqo !odo- zwycięstwo posiadamy my, ale jakieś 
PRZED\\'.l<;>gNIE (Żeromskiego 76) : NE1ebe zpseczny z Ie g a wiska w Katowicach tzw. „Tork3.tu" najmniejsze nawet potknięcie„ lub 

„Potęptency" - godz. 16, 18, 20 - : ~ ' • : uległ odroczeniu. Otwarcie lodowi- niedyspozycja któregoś z naszych za-
pornne';: godz. 9, 11 : ......... www : ska przewidziane jest na 1 grudnia, wodników. lub zawodniczek może 

KiLKA SŁÓW ' 
O PiŁCE WODNEJ 

- Jeśli mowa już o zwycięstwie 
ogólnym, to ni.e można pominąć p.i~­
ki wodnej. W ubiegłym roku „Ogm­
wo" było mistrzem Polski ·w tej kc:n­
kurencji, ale dzisiaj dużo' się zmie­
niło. Czołowi gracze opuścili „Ogni­
wo" i przenieśli się do Legii, tak, że 
w chwli obecnej „Ogniwo" nie po­
winnó być dla nas "pardzcvt\IB~ 
piecznym przeciwnikiem, tym bar­
d,ziej, ,że. µasza drn_żYr:i,~ jes,~ dobra i 
opiera się na dwoch· ziiWbdnflfae~ 
Kadry Reprezentacyjnej, a_,mianowi:­
cie na Sc>bczaku i Jawors~1m - kon 
czy nasz rozmówca. 

Przypom inamy, że d zisiejsze zawo 
dy r02.pocnią się punkt~alnie .o go: 
dzinie 17-ej, tak, że aęsc 'publlrznos 
ci będzie mogła jesroze zdążyć na. 
mecz boksettki „Stal" - WllJ.kn iarz, 
I;;tóry rozegrany zostanie d:r:isiaj w 
bali Włóknla.rza o godzinie 19-ej. 

o r.. os 
Organ ł..6dzklego Komitetu I WoJe­
w(ldzldego Komitetu PolddeJ Zje­

dn oczonej Part'l RobotlllneJ 
R ed a g u Je: . 

KOLEGIUM REDAK CYJ NE. 
T a ł e: o D 7 : 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział party, n;y 

216·H 
218-23 
219-(15 
254-25 

wew~. 10 
Dział korespondentów robc!· 

n lczych 1 cbłopsklch oras 
redak\orów 1uetek śct1:;n-
11ych 219-ł2 

Dział mutac'I 233-29 
Dział mle,ski l sportoWY 26ł-2t 

wewn. I! 11 
Dział ekonomlczn7 211-11 
Dział fa brycm;y · 218-l ll 
Dział rolny . . 2Sł-2l 

Redakcja n ocn s 
wewn. 11 

112-Sl 
KoJportal. 

Ł64t. Piotrkowska 70, tel. :122-22 
Administ racja 260-ł2 
Z:zial ogłoszeń: l.ódt, Piotrkow-

ska 55, tel. 111-so t Uł-75 
Wy dawca RSW „Prasa„ 

Adr. Bed.: t.ódt, Plo1rkow1ka as, 
Jll· cle piętro. 

Dra~. Zakł. Graf. RSW „Prasa" 
Uuli, ul. 2 wtrkl 17, tel. 2oc-a . 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) c"o::>ea:X::OC>OOC:X>CC:X)CC:~:X:O:X:ICC:X:O:~CXX>CX>OOC:~OC>OICCIOC:X:~~ a nie jak projektowano na 20 bm. pokrzyżować nasze obliczenia. 

„śpiewak nieznany" - godz. 14.30, __________ 11111 _____ m1aim-----------------------------------------.ii"i.·----16.30, 18.30, 20.30 
RO~„JA (Rzgowska 8!) - „Diabdska \N. Ażal"ew 

g-rań" - god::. 16, 18, 30 - pora­ 323 
nek godz. !l, 11 
RBKORD (Rz~owska. 2) - „Urwis 

Gawrnche" dla młodz. godz. 14 -
„,Vie,~ n:\ pograniczu" - godz. lG, 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Po 
całunek na stadionie" - godz. 1'1, 
16, 18, 20 

śWIT - Kino nieczynne z powodu 
l'emontu. 

TJiJCZA (Piotrkowska 108) - „Mil­
cz11ca barykada" - godz. 13.30, 16 
18.:!0, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot­
kanie" - godz. 16, 18, 20, poranek 
godz. 9, 11 

WfSŁA (Duszyńskiego 1) - „Arin· 
ka" - godz. 15.80, 18, 20.30 - ~10-
ranek godz. 11.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika IG) - „Ah 
Baba i 40 rozbójników" - godz. 
12.llO, 14.30, lG.30, 18.30, 20.30 

Vl'OLN'Ość (Napiórkowskiego 16) -
„Miicząrn barykada' · - godz . . 15, 
17.30, 20 - pm:anek godz. 9, 11.30 

ZACH.l;~TA (Zgierska 26) - „Spot­
kanie nad Łabą" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 - poranek godz;. 91 11 

Daleko od Moskwy 
Do zobaczenia, Wasyli .Maksymowiczu. Pos1.aram się 

godnie reprezentować naszą budowę„„ . 
Batmanow wciąż trzymał jego rękę. Wreszc1? spytal: 
- Czy możesz spełnić mojq koleżeńską pro'.Jbę? Zu ­

l)dnic osob'stą„. 
- To było n iespodziane. Aleksy ni e od razu odpow',e-
dzfał: 

- W szystko zrobię. Wasyli Maksymowiczu. 
- Nie mocrę w żaden sposób nawiązać konta:,tu 

b • • ; 

z Anna Iwanowną. Najlepiej chciałbym porozmaw1ac 
z nia telefonicznie. Ale stąd jest to niemożliwe. s:im 
wiesz. 0 tym. Słyszałem, że z Moskwy, można poląc~~ć 
się z Kaukazem. Jest trudno, bardzo tru~no, ale, maz,:­
we. Spróbuj. Napisalem przez kogo mozna prubovv3c. 
Zapisałem, jak należy jej szukać. - Batmanow westch - . 
nął. - Jest jęszcze jedna możliw~ść„. Nal.eż_:y tylko u zy­
skać zezwolen:e . władz _w Moskwie: polec:1ec na Kaukaz 
i porozmawiać osobiście. W ciągu dwu dni możesz to 
załatwić. Widzisz, gdybym sam ;!nalazł się w Moskwie, 
wystarałbym sie o to ..• · 

- I mnie się uda'. - s zybko powiedział Aleksy. 
Batmanow uśc:snął dłoń Ko,,..szowa, wsunął mu 

kartkę i pod>~edł do okna. 
- Powiedz jej„. Męczę się i .czekam na nią. Może 

będzie mogła przyjechać. ~iechaj przyjedzie choćby na 
miesiąc. Pow:edz jej co o mnie myślisz. co wiesz. Po­
v.riedz jej, że zaadoptowałem Giez:. ka , Pa.okowa :-:-

1
to 

najważniejsze. Dobrze by było spo•kac się w troJkę„„ 
Wstrzaśnięty prośbą i siłą tęsknoty, jaka W niej 

brzmiała: Aleksy m\mowoli zbliżył się do Batmanowa. 
Wasy1i Maksymowicz nie odwracając się . od okna, pod­
n:ósł rękę: 

- Idź A leksy„. Dużo s'zczęścia„. Najlepszego powo­
d zen ia.„ 

Aleksy odwrócił się na progu i pow:edział stanow-
czo: 

- Ona przyjedzie ze mn·ą, Wasyli Maksymowiczu! 
Kowszow do wieczora żegnał się z towarzyszarr:i, 

przyjmował zlecenia do Moskwy. Nazbierał~ się ,eh spo­
ro. Muza F'ilipowna prosiJa. aby pojechał na letnisko 
i napisała mu na karteczce, co nal ::lży tam obejrzeć. Kob­
zow. przesyłał bratu. paczkę. Greczkin dał list do żony 
- aby wysłać go z Mosk\vy do Leningradu. Liberm;m 
k~.zał kupić zabawki dla ·dz ieci - Załączył. cały spis. 
Tania chciała, ażeby prżywiózł dla jej brodae'.a ore­
zent według swego u znania j sustu. 

Aleksy przypomniał sob:e o Żeni, ale jej nie znalazł. 
Odjechała na czwarty punkt. Zmartwił się ogromnie 
i ~otów był za wszelKą cenę zmusić ją do powrotu. 
Widocznie ukryła się umyślnie. 

Na pożegnanie, Aleksy jeszcze raz mówił przez se­
lektor, ze swoim punktem. Beridze przesyłał ukłony 
Zinie i Moskwie. 

. w_szyscy w~p.ominal~ . ~inę, przesyłali jej uJtłony -
·Jak ~dyby z_nah Ją osob!SCie ---,, co sprawiło Aleksemu 
przyJemnośc. · . 

- PrzyjaĆielu, jaki ty jesteś niepraktyczny! - wo­
łał Karpow - Mogłeś wziąć ode mnie kilka sobolich 
skórek dla żony. · · 

-:- M:am już dla niej prezent, Iwanie Łukiczu ~od­
p~w1edz1ał , Aleksy. - Maksym Chodżer podarował mi 
wiązkę skorek popielicowych na czapkę i kołnierz. 

Ro.zmowa . dawno ju~ była skończona, lecz Aleksy 
stał J;szcze 1 ~łuchał mejasnego dziwnegp g~a.ru trasy, 
w ktory~ mozna było uchwycić głosy ludzkie. 

. Ostatnią. noc przed wyjazdem spęd.zlł. u Za.łkinda. 
~1chal. Bonsowicz prosto z zarządu odwiózł go do sie­
bie. Nie bacząc na późną godzinę, Polina Jakowiewna 
:iie . spała·, i p~śała:' ~alkind szybko podszedł .do niej 
~ nie pozwalaJąc wstac, w milczeniu uściskał żon~ 
1 .mzvlitnał twarzą do jej policzka, • · ' 

\D. c. n} . D·06783 

,: :.O . 


